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GAZETA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- II Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r -

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. t a  l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r -
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- I t a l  n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy-
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. L isty  należy mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
frankować. Reklam?cye otwarte wolne od opłaty. końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 

Telefonu redakeyi nr. 88. || drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy, zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iii nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej oenie:

. półrocznie 5 zł.

We Lwowie: a - f 4o '/
półrocznie 6 zł. 30 „

Na irewiacyi: \ : i :

CZĘŚĆ TJEZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował kancelistę 

c. k. Namiestnictwa, Ignacego S t a r z e  w- 
s k i e g o ,  sekretarzem powiatowym, przydzie­
lając go do służby przy c. k. Starostwie w 
Limanowie; oraz kancelistę c. k. Sądu po­
wiatowego w Olesku, Bolesława L o e f f l e r a ,  
kancelistą c. k. Namiestnictwa; przeniósł zaś 
kancelistę c. k. Namiestnictwa, Dominika 
D e l im  a n a , ze Lwowa do Pilzna, przydzie­
lając go do służby przy c. k. Starostwie 
w Pilznie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała prowizorycznego zarządcę magazynu 
cłowego, Tytusa Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  za­
rządcą magazynu cłowego w IX klasie rangi; 
prowizorycznego starszego oficyała cłowego, 
Kazimierza C z a p l i ń s k i e g o ,  starszym ofi- 
cyałem cłowym w IX klasie rangi i prowi­
zorycznego zarządcę cłowego, Władysława 
T y s z k o w s k i e g o ,  zarządcą cłowym w IX 
klasie rangi.

CZĘŚĆ IIETJKZĘDOWA

Stypendyum Monarsze.

W  początku najbliższego roku szkol­
nego 1891/2, rozdane będą pomiędzy ubo­
g ich , a godnych wsparcia słuchaczy Aka- 
demij technicznych, stypendya w złocie z fun- 
dacyi Najw. Im ienia Franciszka Józefa po 
300 zł , mianowicie jedno na niemieckiej 
Akademii technicznej w Pradze, dwa na cze­

skiej Akademii technicznej w Pradze i jedno 
na Akademii technicznej w Gracu,

Starający się o jedno z tych stypen- 
dyów, winni wnieść własnoręcznie napisane 
i do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 
wystosowane podania, i zaopatrzyć je w na­
stępujące dowody kwalifikacyjne;

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z poszczegóinieniem stanu, stosunków ma­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się jest już 
słuchaczem techniki, ostatnie odnośne świa­
dectwo szkolne, przyczem się nadmienia, że 
w równych warunkach otrzymają pierwszeń­
stwo ci kompetenci, którzy studya w Akade­
mii dopiero rozpoczynają.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum lub zasiłek z kas publicznych; 
ci zaś, którzy mają rozpocząć dopiero studya 
akademickie, jakim studyom fachowym za­
mierzają się poświęcić.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1891 do ces. i król 
generalnej dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K . und Je.. General - Direction der A . h. 
Londs, k. Ł  Hofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Z ces. i król. Generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, 22 lipca.

Zaczepiany długo wojna podjazdo­
wy stronnictwa liberalnego gabinet

Jednorazowe inserafy obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

konserwatywny w A nglii, ażeby wy­
rzekł jakieś stanowcze słowo o przy­
szłych wyborach ogólnych, dał odpo­
wiedź, wobec której umilknąć muszą 
wszelkie domysły o przyszłym terminie 
wyborów. Równocześnie dał do zrozu­
mienia, że nie poczytuje swego stano­
wiska za tak niepewne ju t r a , choćby 
nawet po wyborach, jak  to chciały 
wmówić w opinię publiczną liberalne 
organa rozmaitych odcieni.

Odpowiedź wyszła z ust samego 
prezesa gabinetu, a lubo dana w mo­
wie na zgromadzeniu jednego z klubów, 
nie traci nic na charakterze urzędo­
wym , gdyż lord Salisbury mówił tak, 
jakby stał przed zgromadzeniem wszyst­
kich deputowanych parlamentu. W prze­
mówieniu swem odsłonił lord Salisbury 
i część programu rządowego, a jedno­
cześnie dał odprawę i wycieczkom p. 
Labouchere, który na własną rękę da­
wał rozmaite zapewnienia francuskim 
swoim przyjaciołom radykalnym.

Ustęp ten, jako wychodzący na­
wet z ram polityki ściśle wewnętrznej, 
zasługuje na przytoczenie w całości, 
gdyż jest zarazem odpowiedzią na roz­
maite domysły i kombinacje prasy 
francuskiej. „Zapytywano mnie — mó­
wił lord Salisbury —  kiedy odbędą 
się wybory powszechne. Muszę odpo­
wiedzieć z ubolewaniem, że nie wiem, 
ale jednocześnie mogę zawiadomić, że 
peryod prawodawczy obecnego parla­
mentu kończy się dopiero 6 sierpnia 
1898 roku. Nie jestem prorokiem, jak 
p. Labouchere, który z niezwykłą sta­
nowczością przepowiedział przy naj­
bliższych wyborach klęskę stronnictwu 
konserwatywnemu; który wie także o 
istnieniu pewnych dokumentów w urzę­
dzie spraw zagranicznych, o jakich ten

BÓG ZAPŁAĆ!
L E G E N D A .

Z  ojca i matki s iero ta , z litości przez 
starą ciotkę przygarnięta, Magdalena za mło­
du szyć się nauczyła, ale jeszcze gruntowniej 
nauczyła się znosić niedostatek , w miłosier­
dzie Boskie i tegoż wszechmocność nieogra­
niczone pokładając zaufanie, które jej w dal­
szych życia kolejach za wszystko stać miało. 
Gdy po ciężkim, pracowitym a długim żywo­
cie, ciotka Magdaleny poszła odebrać wieczną 
nagrodę t a m , gdzie „płaczącym" i „łakną­
cym" wszelkie obiecane są błogosławieństwa, 
piętnastoletnia dzieweczka pozostała sama na 
świecie. Miękkie i wrażliwe w tak młodym 
wieku serce, żądne bywa op iek i;— ogarnęła 
też biedną Magdalenę boleść ciężka, lecz w 
niczem nie naruszająca zupełnego poddania 
się woli Opatrzności.

Od kolebki wiedziała, że ją w życiu 
czeka ubóstwo i praca; — do jednego i do 
drugiego nawykła już b y ła ; — trudniej jej 
przyjść miała wprawa do zupełnego osamo­
tnienia. Zabrała się wszakże odważnie do ro­
boty, a że szyła pięknie i starannie, że na 
naznaczony dzień punktualnie odnosiła zamó­
wioną robotę, nie zbywało jej na zamówie­
niach. To, co szyciem zarabiała , zaledwo jej 
starczyło, co prawda, na opłacenie komorne­
go od izdebki na poddaszu, ua bardzo skro­
mną żywność, a jeszcze skromniejszy przyo­
dziewek, ale, koniec końcem, starczyło, i gdy 
wieczorem, po ukończeniu całodziennej pracy, 
Magdalena do pacierza klękała, cisnęło jej się 
do ust więcej wyrazów do dziękczynienia, 
niż wy razów prośby. Dopiero po upływie

dwóch lat pracowitego żywota, miała się dla 
niej rozpocząć krzyżowa droga, iście sierocego 
przeznaczenia.

Ni ztąd ni zowąd, ukazał się nagle, w 
miasteczku przez Magdalenę zamieszkanem, 
tyfus plamisty, mnogo — zwłaszcza wśród 
młodzieży obojej płci — zabierając ofiar. Nie­
co zamożniejsze rodziny — te właśnie, które 
Magdalenie najwięcej dostarczały roboty — 
wraz z dziećmi, zarażone, zaczęły co tchu 
miasto opuszczać. Biedna dziewczyna udając 
się do obcych domów, najczęściej odbierała 
odpowiedź, „że się ma swoją, od dawna zna­
ną szwaczkę".

Z dnia na dzień coraz mniej zarabiając, 
coraz też nędzniejszą żyła straw ą, i najczę­
ściej z pustym żołądkiem kładła się wieczór 
do'łóżka.

Był to dopiero początek jej biedy. Dnia 
jednego, gdy z rannej Mszy św. do domu po­
wracała, takie ją  nagle napadło osłabienie, 
że musiała stróżki domowej poprosić, aby jej 
dopomogła dostać się na poddasze.

— Prześpię się z godzinkę, i lepiej mi 
się zrobi.

Ale lepiej jej się nie zrobiło, i gdy wie­
czorem, litościwa stróżka skoczyła do izdebki 
zajrzeć, co dziewczę porabia, zastała ją jak 
węgiel rozpaloną, z wypiekami na policzkach 
i niecałkiem przytomną. Dała znać właści­
cielowi domu; — ten , nie zły zresztą czło­
wiek , ale obdarzony liczną rodziną, której 
bezpieczeństwo na jego spoczywało odpowie­
dzialności, posłał po doktora. W godzinę po­
tem, już Magdalena leżała w szpitalu, w sali 
chorób zakaźnych. Sumienny lekarz, aniel­
skiej słodyczy Siostry św. Wincentego, a na7 
dewszystko miłosierdzie Boże, _ uratowały jej 
życie, ale choroba, tak ciężki i tak ug 
miała przebieg, że aż dwa miesiące mi < 
ły, zanim biedna szwaczka szpital opuście 
mogła.

Promieniami słońca i powietrzem odu­
rzona, chwiejnym jeszcze krokiem udała się 
zwolna ku domowi, gdzie przed chorobą mie­
szkała, jakkolwiek mało miała nadzie i, aby 
jej izdebka wolną była. Na progu właśnie 
stojący właściciel, w pierwszej chwili nie po­
znał bladej , wynędzniałej dziewczyny, lecz 
poznawszy, życzliwie powitał.

— No cóż, moja biedna Magdaleno, 
ciężko was coś choroba zmogła?

— Oj ciężko, proszę pana, bardzo cięż­
ko — stłumionym odrzekła głosem.

Nastało chwilowe milczenie. Magdale­
nie zbywało na odwadze, by zapytać, czy bę­
dzie mogła dawną zająć izdebkę na poddaszu. 
Szczęściem dla niej, miała do czynienia z 
człowiekiem ludzkim.

— A nie zapytacie się tam czasem o 
o wasz pokoik? ■— spytał, uśmiechając się 
dobrotliwie.

— Zapytałabym.... ale nie śmiem.
—  O t , widzicie, moja Magdaleno! za­

możny ja  nie j e s te m , Bóg mnie liczną obda­
rzył dziatwą, i pieniędzmi szastać nie mogę, 
ale mi ludzka bieda do serca przemawia, bo 
mi za młodu dokuczyła nie mało. Chcąc się 
Opatrzności wywdzięczyć za to, że mi zieci 
od zarazy us trzeg ła , postanowiłem wa . j  
izdebki nie wynajmować r  wrócice , 
do niej Komorne zapłacicie mi dopieio na 
przyszły kwartał; tymczasem znajdziecie so­
li e robotę No, no! nie dziękujcie nu -  do- 
drf w z i J L y m  głosem, widząc, ze mu się 
hiedna dziewczyna do nóg chce rzucie. Ma- 
„ie tu klucz od izdebki. —  I  to mówiąc, 
w ió d ł  do siebie.

Gdy się Magdalena znów ujrzała w po­
koiku, w którym życie swoje spędziła, błogie 
ogarnęło ją  uczucie. Widocznie Bóg nad nią 
czuwał.

Po ch w ililek k o  do drzwi zastukawszy, 
weszła do izdebki córeczka właściciela, z dzba­

nuszkiem w jednej ręce, a kromką chleba 
w drugiej.

— Mama kazała pannę Magdalenę po­
zdrowić, a że tu ognia jeszcze nie ma, przy­
syła trochę ciepłego rosołu. — I dzbanuszek, 
wraz z chlebem na stole postawiwszy, nie­
śmiałe dziewczątko czemprędzej uciekło, sły­
sząc tylko, jak Magdalenia drżącym głosem 
w ołała:

— Bóg zapłać! Bóg zapłać!_
Po tym przemijającym promieniu słoń­

ca, nastały znów srogie ciemności. Wszędzie, 
gdzie się Magdalena po robotę udaw ała, od­
powiadano jej, że już nową wzięto szwaczkę, 
która n a  m a s z y n i e  szyć umie; albo, ze 
państwo jeszcze ze wsi nie powrócili. .W  je ­
dnym domu tylko, jakaś stara jejmość, litością 
zdjęta nad wycieńczoną postacią dziewczyny, 
dała jej sześć koszul do uszycia, oraz parę 
złotych zadatku. Terai paroma złotemi żyła 
Magdalena, chlebem i mlekiem dni dziesięć, 
poczem ukończoną robotę odniosła i resztę 
należytości odebrała. Nie dużo tam tego było. 
Wracając wstąpiła na chwilę do kościoła; 
uklękła przed obrazem Jezusa ukrzyżowanego 
i z przepełnionego serca długo się modliła, jak 
zwykle „dziękując" gorąco, o nic nie „pro­
sząc." — Potem poszła do zakrystyi, gdzie 
sędziwy proboszcz z konfesyonału wrócis. szy 
komże i stułę zdejmował.

- -  Proszę księdza proboszcza, chciała­
bym na jutro żałobną Mszę św. zakupić Czv 
wolny dzień? J

wolny281^  za^ zał <io książki i odrzekł, że

— O tóż, chciałabym aby ta  Msza św. 
odprawioną została na intencyę duszy, którą 
juz tylko rok jeden od nieba oddziela, aby 
jej Log miłosierny rok ten darować raczył, 
wybór duszy Sobie pozostawiając.

Proboszcz spojrzał na dziewczynę z pe- 
wnem zdziw ieniem , chwilę się namyślił, 
poczem odrzekł, że Mszę tę sam odprawi ju-



departament sam nie słyszał. Pan La- 
bouchere mógł także swoim korespon­
dentom francuskim powierzać tajemni­
ce dyplomatyczne, które mnie samemu 
nieznane są dotychczas".

Po tern zboczeniu, wrócił lord Sa- 
lisbury do spraw wewnętrznych. Skon­
statowawszy przede wszystkiem, że nie 
dostrzegł objawu, któryby świadczył, że 
kraj odmawia zaufania stronnictwu, znaj­
dującemu się obecnie u steru, radził, 
ażeby zamiast zabawiać się spekulacya- 
mi politycznemi, zastanowiono się ra­
czej nad zasadą, na której opiera się 
dziś stronnictwo konserwatywne i nad 
tern, o ile może mieć widoków, repre­
zentowana przez stronnictwo sprawa. 
Przypomniał przytem wszystkie zdoby­
cze i ustawy, które wyszły z parlamen­
tu z inicyatywy gabinetu przy stosun­
kowo nieznacznej opozycyi stronnictw 
przeciwnych. Omawiał kwestyę rozsze­
rzenia prawa wyborczego, które nie po­
winno być przyznawane nieumiejącym 
czytać i dodał, że przyrzeczenia zbyt 
skrajne, są tylko narzędziem radykal­
nych, przyrzekających wszystko, czego 
dotrzymać nie mogą. Zakończył oświad­
czenie upomnieniem socyalistów rewo­
lucyjnych, zwracając uwagę, że bez­
pieczeństwo własności ważniejsze jest 
dla uboższych, niż dla bogatych, bo 
gdyby niebezpieczeństwa wzrastały, to 
kapitał i przemysł zamknęłyby wszel­
kie źródła zarobku niezamożnym. W koń­
cu wyraził nadzieję, że przy wyborach, 
kiedykolwiek one nastąpią, nie znaj­
dzie u wyborców angielskich echa ha­
sło Home-rule.

Sprawy krajowe.
(Spór o Morskie Oko).

W  sporze o „Morskie Oko“ spisany zo­
stał w c. k. Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu protokół urzędowy. Protokół ten i orze­
czenie podajemy w dosłownem brzmieniu.

Protokół, spisany w c. k. Sądzie powia­
towym w Nowym Targu, w sporze hr. W ła­
dysława Zamoyskiego przeciw E. Keglowi i 
ks. Chrystyanowi Hohenlohemu, o przekrocze­
nie tymczasowego zakazu, wydanego w sporze 
prowizoryalnym hr. Władysława Zamoyskiego 
przeciw wyż wymienionym pozwanym o na­
ruszenie w posiadaniu lasu „ Żabie “, oznaczo­
nego parcelą katastralną 2.538 w gminie 
Brzegi.

Orzeczenie.
Załatwiając stanowczo podanie hr. W ła­

dysława Zamoyskiego, depraes. 26 maja 1891

tro o godzinie siódmej. Wówczas Magdalena 
wręczyła mu, dopiero co odebraną c a ł ą  za­
płatę za ukończoną robotę, i do siebie wró­
ciła, z głębokim w duszy spokojem. Nazajutrz 
przed 7m ąr udała się do kościoła naczczo, 
chcąc do Św. Sakramentów przystąpić; zre­
sztą, i nadal n a c z c z o  pozostać m ia ła , nic 
bowiem już nie było w domu i w kieszeni 
także nic. —  Gdy Magdalena do kościoła 
wchodziła, ktoś ją lekko w ramię trącił. Obej­
rzała się zdziwiona; — przyzwoicie ubrany, 
o szlachetnych rysach , ale blady i jakby 
ciężką jakąś niemocą przygnębiony młody 
człowiek, stał przed nią.

— Panienka podobno roboty szuka, — 
rzekł do dziewczyny, cichym , smętnym gło­
sem ?

— Tak jest, z upragnieniem roboty 
szukam, — odpowiedziała z pewnem wzru­
szeniem Magdalena.

— W łaśnie też szukają dobrej szwa­
czki na ulicy Tkackiej, w domu pod Okiem 
Opatrzności, na drugiem piętrze, u pani Bo- 
gdanowiczowej. Niech się tam panienka dziś 
jeszcze uda.

— Bóg zapłać stokrotnie za życzliwą 
opiekę! Ale zkądże pan wie, że ja roboty 
szukam? Zkąd pan mnie zna? — zdziwiona 
pytała dziewczyna. — Lecz już się był m ło­
dy człowiek oddalił, i wnet za drzwiami ko­
ścioła zniknął.

— Biedny człowiek! — rzekła Magda­
lena do siebie; — wygląda jakby jakiem 
wielkiem nieszczęściem przybity! — taki 
blady! —  przytem miłosierny być musi, sko­
ro mi się o zarobek postarał. Niech mu to 
Bóg wynagrodzi stokrotnie.

(Dokończenie nastąpi).
A. M. L.

1. 3938, uzupełnione w protokołach z dnia 12 
czerwca 1891 1. 3938 i z dnia 4 lipca 1891 
1.5142, c. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu, 
po uskutecznieniu oględzin przedmiotu sporu 
i przeprowadzeniu rozprawy, orzeka:

I. Pozwani: E. Kegel i ks. Chrystyan 
Hohenlohe, przekroczyli tut. sąd. rezolucyą 
z dnia 8go października 1890 1. 7367 objęty 
zakaz tymczasowy i skutkiem tego nakłada 
się na każdego z nich zagrożoną powyższą 
rezolucyą grzywnę w kwocie po 1000 zł.

II. Poleca się pozwanym: E. Keglowi 
i ks. Chrystyanowi Hohenlohemu, aby pod 
dalszą karą 10.000 zł., na każdego z nich 
nałożyć się mającą, wstrzymali się od wszel­
kich zmian i wykonywania czynności posia­
dania na przedmiocie sporu aż do ukończenia 
sporu prowizoryalnego, pozwem de praes. 30 
lipca H 90  1. 5798 wszczętego.

III. Nadto poleca się pozwanym: E. Ke­
glowi i ks. Chrystyanowi Hohenlohemu, by 
w ciągu dni ośmiu, będącą przedmiotem sporu 
parcelę 1. 2538  gm. Brzegi, do stanu pier­
wotnego przywrócili, mianowicie: zbudowaną 
na spornej parceli drogę znieśli, oraz dom i 
słup graniczny z parceli tej usunęli pod ry­
gorem egzekucyi, ile że po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu, przywrócenie 
do pierwotnego stanu spornej parceli 1. kat. 
2538, przymusowo na własny ich koszt za- 
rządzonem zostanie.

IV. Pozwani: E. Kegel i ks. Chrystyan 
Hohenlohe, winni powodowi, hr. W ładysła­
wowi Zamoyskiemu, w ciągu dni 14 pod ry­
gorem egzekucyi koszta obecnego sporu ubo­
cznego w ilości 338 zł. 92 ct. a. w. zapłacić.

W „powodach11 powyższego orzeczenia 
czytamy, co następuje:

Las „Żabie1- uważać należy do czasu, 
dopóki nie nastąpi ustalenie granic pomiędzy 
Galicyą a królestwem węgierskiem, jako po­
łożony na terytoryum między temi obu kra­
jami spornem. Jeśliby władza sądowa jednej 
lub drugiej strony przed ukończeniem sporu 
granicznego, toczącego się w drodze między­
narodowej, wstrzymała się od strzeżenia pry­
watnych praw stron interesowanych, naten­
czas zapanowałoby nad wspomnianem teryto­
ryum, jako wszelkiej opieki sądowej pozba- 
wionem, bezprawie, do czego żadna władza 
sądowa dopuścić nie może.

Powód hr. Zamoyski wykazał dowodnie, 
że parcela 1. 2538 należała i należy do dóbr 
tabularnych, tworzących takzwane „Państwo 
Nowy Targ11.

Ponieważ parcela ta została, według 
uchwały sądu obwodowego w Nowym Sączu 
z dnia 21 września 1889, 1. 6274, powodo­
wi, hr. Władysławowi Zamoyskiemu przez 
wydelegowaną komisyę sądową oddaną w fizy­
czne posiadanie; ponieważ dalej, według ksiąg 
hipotecznych, hr. Władysław Zamoyski wpi­
sany jest jako właściciel dóbr tabularnych 
Brzegi, do których wchodzi parcela sporna
1. 2538, ponieważ wreszcie poprzednicy ks. 
Chrystyana Hohenlohego, których on jest 
spadkobiercą uznali, że parcela sporna leży w 
granicach Galicy i, — przeto sąd w Nowym 
Targu uznał się w myśl §. §. 55 i 46 ces. pat. 
z 20go listopada 1852 1. 251 dz. p. p., jako 
ten, w którego okręgu leży wzmiankowana 
gmina Brzegi, za właściwą władzę do przed­
sięwzięcia środków tymczasowych w §. §. 9 i 
10 ces. pat. z 27go października 1849, 1. 12 
dz. p. p. przewidzianych, zwłaszcza, że środ­
ki te — nie przesądzając samej sprawy — 
mają na celu użyczyć doraźnej i skutecznej 
pomocy stronom w obronie ich praw pry­
watnych.

To też na doniesienie hr. Władysława 
Zamoyskiego, że pozwani: E. Kegel i książę 
Chrystyan Hohenlohe , nie czekając wyniku 
sporu, dokonywają zmian istotnych na par­
celi grunt. 2538, wydał c. k. sąd w Nowym 
Targu rezolucyę z d. 8 października r. 1890 

7367 zakaz obu stronom powstrzymania się 
od wykonywania tamże jakichkolwiek czyn­
ności posiadawczych, aż do ostatecznego ukoń­
czenia głównego sporu.

Do zakazu tego pozwani się nie zasto­
sowali. Wydelegowana na miejsce sporne 
komisya sądowa sprawdziła bowiem wraz 
z rzeczoznawcą, że pozwani z końcem maja 
1891 roku wyrobilij w spornym lesie nową 
drogę wzdłuż prawego brzegu Rybiego poto­
ku, a na wschodnim brzegu Morskiego Oka 
wystawili dom mieszkalny, przyczem wycięli 
stojące im na zawadzie smereczki; nadto po­
stawili na prawym brzegu potoku Rybiego 
słup graniczny, z napisem węgierskim, na 
znak wzbronienia dostępu do spornego lasu 
nieuprawnionym wedle ich zdania osobom; 
wreszcie wywiesili chorągiew przed nowo 
wystawionym domem, z czego wynika nie­
wątpliwie , że pozwani w ten sposób zamie­
rzyli objąć parcelę grunt. 2538 w wyłączne 
swe posiadanie.

Wprawdzie pozwani utrzymują, że do 
poczynienia takich zmian zyskali upoważnie­
nie ze strony węgierskich władz administra­
cyjnych, w celu ułatwienia przystępu król. 
węgierskiej żandarmeryi na sporne przestrze­
nie przy Morskiem Oku, dla utrzymania po­
rządku wysłanej, i w celu dania jej należy­
tego schroniska, — zarzut ten jednak, ni- 
czem zresztą nieudowodniony, nie usprawie­

dliwia bynajmniej pozwanych, albowiem, jak 
przy oględzinach sprawdzono, pozwani osa­
czyli przez swą straż leśną parcelę sporną, 
nadto, widocznie przez fałszywe przedstawie­
nia , postarali się o umieszczenie tamże po­
sterunku król. węgierskiej żandarmeryi, 1 
korzystając z wprowadzenia w błąd przyna­
leżnych swych władz, pod osłoną organów 
tych władz, wykonywują prawa, przez stronę 
przeciwną zaprzeczone, a dotąd sądownie im 
nie przyznane , i tym sposobem dopięli, że 
powoda z posiadania spornej parceli grunt. 
2538 całkiem wyzuli.

Pozwani, nie czekając wyniku sprawy 
względem ustalenia granic w drodze polity­
cznej, sporne terytoryum uważają już teraz 
za węgierskie; nadto wiedząc dobrze, że o 
posiadanie na terytoryum tern znajdującej się 
parceli 2538 spór się toczy i że do ukończe­
nia tegoż wykonywanie posiadania na parceli 
spornej zostało im wzbronionem, wdzierają 
się samowładnie w posiadanie tej parceli i w 
złej wierze czynią’ tamże takie zmiany, ja­
kie poprzód nie istniały.

W obec tego, że pezwani za wszystkie 
te czynności z własnego popędu i dla osobi­
stej korzyści swej dokonane, wyłącznie sąod- 
powiedzialni, należało ich przedewszystkiem 
uznać winnymi przekroczenia zakazu sądu w 
Nowym Targu z dnia 8 października 1890 
r. 1. 7367, nałożyć na nich zagrożoną im 
grzywnę i pod dalszą karą wzbronić im wyko­
nywania czynności z posiadaniem niewadli- 
wem połączonych. Nadto z uwagi, że posia­
danie przez pozwanych, wbrew zakazowi są­
dowemu wykonywane, jest nieprawnem  ̂na­
leży w ślad §. 345 i 346 ustawy cywilnej 
zobowiązać pozwanych do przywrócenia w 
stan pierwotny na ich własny koszt zmian 
na parceli 2538 samowolnie poczynionych.

Protokół zawiera w końcu odparcie za­
rzutu przedawnienia i zestawienie rachunku 
kosztów.

Rada Państwa.
(X . posiedzenie Iżby wyzszej.)

*f* Wiedeń , 20 lipca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r  a u t t m  a n n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 15 w obe­
cności około 60 członków; między nimi z 
Polaków obecni tylko książęta Konstanty i 
Jerzy Czartoryscy i pp. Krasicki i Badeni.

Pismo prezydyum gabinetu wzywa do 
przedsięwzięcia wyboru reprezentantów Izby 
wyższej w Delegacyach królestw i krajów 
austryackich do wspólnych spraw Monarchii.

Po odczytaniu nuncyów z Izby posel­
skiej, tym razem niepospolicie długich, przy­
stąpiwszy do porządku dziennego, załatwiono 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusyi 
sprawy następujące, a to zgodnie z uchwa­
łam i Izby poselskiej :

projekty odnoszące się do nowej umo­
wy Rządu, ale już nie austro-węgierskiego, 
lecz tylko austryackiego, z „Lloydem11 trye- 
steńskim o subwencyi skarbowej w zamian 
za obowiązki „Lloyda-1 co do żeglugi zamor­
skiej ;

projekt ustawy o zniesieniu myt  mosto­
wych na mostach skarbowych, a zreformowa­
niu myt na gościńcach skarbowych;

projekt ustawy o ulgach podatkowych 
i pomocy dla winnic, spustoszonych od mszyc 
winnicznych;

projekt ustawy o 60 -procentowem przy­
czynieniu się Skarbu do kosztów naprawy bu­
dowli wodnych na Adydze, pozrywanych po­
wodziami ;

projekt ustawy o przyczynieniu się Skarbu 
do kosztów konserwacyi budowli regulacyjnych 
na rzece Mur w Styryi;

projekt ustawy, upoważniającej Rząd do 
pozbycia się przedmiotów nieruchomego mie­
nia skarbowego, będących w używaniu woj­
skowości, a nieprzechodzących z osobna war­
tości 25.000 zł.

Następuje drugie czytanie zmian, po­
czynionych przez Izbę poselską w uchwalo­
nym przez Izbę wyższą projekcie ustawy o 
sądownictwie konsulackiem. Komisya prawni­
cza wnosi zgodzić się na zmiany, poczynione 
przez Izbę poselską.

Minister sprawiedliwości, hr. S c h 5 n- 
b o r n, zabiera głos do bardzo krótkiego prze­
mówienia, którego treść następująca: „Upra­
szam wys. Izbę zgodzić się na te zmiany, bo 
mogę potwierdzić, że są tylko stylistyczne, a 
bynajmniej nie odnoszą się do meritum rzeczy. 
Zmiany te powstały z propozyeyi rządu król.- 
węgierskiego, a to dla zgodności z uchwała­
mi sejmu węgierskiego, czyli raczej z ich 
przekładem11.

Izba uchwala zmiany te w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45. 
Następne wieczorem.

(X I . posiedzenie Iżby wyzszej).
*f* Wiedeń, 20 lipca. (Kor. Gazety 

Lwowskiej).
Prezes T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja 

posiedzenie o godz. 7 min. 15 wieczorem przy 
niespełna takim udziale członków, jak w po­
łudnie; z Polaków obecni ci sami.

Na ławie rządowej nieobecni panowie 
Ministrowie bar. Prażak i bar. Gautsch.

Na porządku dziennym znajduje się na­
przód budżet. Izba uchwala go bez żadnej 
zgoła dyskusyi w drugiem i zaraz także w 
trzeciem czytaniu.

Poczem załatwiono szereg petycyj, mię­
dzy niemi petycyę c. k. ekspedyentów poczto­
wych w Galicyi o zaliczenie ich do dziesią­
tej rangi urzędniczej, którą przekazano Rzą­
dowi do dokładnego ocenienia.

Następnie hr. B e l c r e d i  imieniem ko- 
misyi budżetowej ustnie zdaje sprawę z umo­
wy między Rządem a bukowińską reprezen- 
tacyą krajową o stosunku skarbu do bukowiń­
skiego funduszu indemnizacyjnego. Sprawo­
zdawca krótko, ale jasno przedstawia rzecz 
tę, prawie równie zagmatwaną, jak była spra 
wa indemnizacyi w Galicyi, analogicznie też 
teraz załatwioną. — Izba bez dyskusyi raty­
fikuje umowę.

Dalej uchwalono w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu bez dyskusyi zgodnie z 
uchwałami Izby poselskiej:

projekt ustawy o prowadzeniu ruchu na 
kolei imienia Arcyksięcia Albrechta na ra­
chunek skarbu;

projekty ustawo pupilarnem bezpieczeń­
stwie obligacyj kilku galicyjskich pożyczek 
krajowych i pożyczki miasta Tryestu;

projekt ustawy o podwyższeniu funduszu 
melioracyjnego na ’/4 miliona rocznie;

projekt ustawy o indywidualnym po­
dziale kontyngensu gorzałki niższej stopy po­
datkowej ;

projekt ustawy o zbudowaniu lub naby­
ciu gmachów dla poczty w kilku miastach,• 

projekt ustawy o zamianie pewnego 
objektu nieruchomego mienia skarbowego w 
Lesie Wiedeńskim na inny;

projekt ustawy o zwolnieniu od należy- 
tości skarbowych czynności, odnoszących się 
do zakupna pałacu przez ambasadę rossyjską 
w Wiedniu.

Przyjęto także bez dyskusyi umowę 
międzynarodową o przewozach towarowych na 
drogach żelaznych.

Nakoniec dokonano wyboru reprezentan­
tów Izby w Delegacyach. Z wyboru wyszli: 
hr. B a d e n i ,  bar. Bezecny, prof. Billroth, 
hr. Buquoy, bar. Ceschi, bar. Conrad, ks. 
Konst. C z a r t o r y s k i ,  p. Dumba, hr. Fal- 
kenhayn, hr. Harrach, bar. Helfert, hr. K ra ­
s i cki ,  bar. Reinelt, książę Schónburg, bar. 
Sochor, książę Starhemberg, hr. Józef Thun- 
Hohenstein, hr. Vetter, książę Windischgratz 
i hr. Zedtwitz jako członkowie, a bar. F ran­
kenstein, hr. Fiirstenberg, p. Haslmayr, hr. 
Haugwitz, bar. Konigswarter, hr. Kolowrat, 
hr. Kuefstein, hr. Montecuccoli, hr. S i e- 
m i e ń s k i  i h r .  Max Trauttmausdorf jako 
zastępcy.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  z Naj­
wyższego polecenia ogłasza odroczenie Rady 
państwa na czas nieoznaczony.

Koniec posiedzenia o godz. 9 min. 20.

KORESPOMEICYE
P e s z t ,  21 lipca.

(Projekt ustawy przeciw nadużyciom przy wy­
borach. — Ustawa o wypoczynku niedzielnym. —  
Podwyższenie taryfy osobowej. — Ślubowanie. — 

Z opery).

(z) Rząd spełniając dane przed nieja­
kim czasem przyrzeczenie, przedłożył w tych 
dniach Izbie poselskiej projekt ustawy, któ­
rego zadaniem jest położenie, ile możności 
tamy korupcyi i nadużyciom przy wyborach, 
które w Węgrzech silniej może niż gdziekol­
wiek indziej dają się uczuwać. Główną my­
ślą projektu, składającego się aż ze 192 pa­
ragrafów jest to, iż odtąd o protestach wy­
borczych nie ma rozstrzygać sam parlament, 
lecz kurya królewska, czyli najwyższy Trybu­
nał sądowy. Protest musi być wniesiony naj­
później w trzydzieści dni po wyborze, a przy 
nim ma być złożoną suma 1500 złr. na ko­
szta dochodzenia. Wybór posła jest nieważny, 
jeżeli przeprowadzono go za pomocą prze­
kupstw lub pogróżek, traktamentami poza okię- 
giem wyborczym i w czasie niewyznaczonym 
na wybory; jeżeli, dalej w toku kampanii wy­
borczej były wygłaszane mowy i rozszerzane 
druki, skierowane przeciw pojedyńczym naro­
dowościom i wyznaniom, jeżeli kandydat lub 
jego agitatorzy przyrzekali podział czy to 
własności prywatnej, czy publicznej; jeżeli w 
końcu urzędnicy w służbie państwowej od­
działywali na głosowanie wyborców.

Kurya królewska może unieważnić wy­
bór i w takim także razie, jeżeli wzmianko­
wanych czynności nie dopuścił się sam kan­
dydat, lecz jego agenci lub wyborcy. Nato-



miast zwrot kosztów, jakie ponieśli wyborcy 
skutkiem podróży na miejsce wyborów, nie­
mniej ugaszczanie ich. w tem m iejscu, nie 
mają byó uważane za czyny karygodne. Pro­
jekt zawiera dalej jeszcze to ważne postano­
wienie, iż okręg wyborczy, w którym zaszły 
w sposób niepomierny przekupstwa i trakta­
menty, może by<5 na cały okres prawodaw­
czy pozbawionym prawa reprezentacyi w 
Izbie.

Minister sprawiedliwości Szilagyi, wno­
sząc powyższe przedłożenie, uzasadnił je w 
dłuższej mowie, kładąc na to nacisk , iż są 
pewnego rodzaju ciężkie nadużycia, jak prze­
kupywanie wyborców i rozpijanie ich, którym 
potrzeba koniecznie raz tamę położyć, by tym 
sposobem podnieść mocno zachwianą w Wę­
grzech powagę parlamentaryzmu.

Sądy dzienników o projekcie rządowym, 
który odesłano do komisyi sądowej, są co naj­
mniej podzielone, a wyjątkowo tylko spotyka 
się on z aprobatą nawet ze strony prasy ofi- 
cyalnej. Godnem jest uwagi, a poniekąd cha- 
rakterystycznem, przyznanie niektórych pism, 
ie  gdyby chciano ściśle zastosować projekt 
Szilagyi’ego, w takim razie przynajmniej po­
łowa mandatów obecnej Izby musiałaby być 
anulowaną, i że gdyby przy następnych wy­
borach trzymano się z całym rygorem posta­
nowień nowej ustawy, ustałaby w Węgrzech 
wszelka walka wyborcza....

Dnia dzisiejszego zaczęła w W ę­
grzech obowiązywać ustawa o wypoczynku 
niedzielnym, która w niektórych punktach 
zakreśla szczuplejszy krąg wypoczynkowi, niż 
odnośna ustawa austryacka. W Przedlitawii 
musi być zaniechaną w dni niedzielne w iel­
ka praca przemysłowa, z wyjątkiem tej, któ­
rej przerwa przyniosłaby szkodę interesowi 
publicznemu, niemniej tych gałęzi przemy­
słu, których nie można przerywać bez nara­
żenia na znaczne szkody przedsiębiorców. 
Tutaj ministrowi hadlu przysługuje prawo 
dawania dyspensy i to w dość szerokich roz­
miarach. W Węgrzech, dalej, wolno pracować 
w niedzielę tym drobnym przemysłowcom, 
którzy nie trzymają w swych warstatach ani 
uczni, ani czeladników, tych zaś ostatnich 
wolno zatrudniać do godziny 10 przed połu­
dniem. W krajach austryackich drukarnie 
muszą być przez całą niedzielę zamknięte, 
tutaj wolno im wykonywać ahsze, kartki po­
grzebowe i druki rządowe. Natomiast sklepy 
z towarami kolonialnemi i spożywcze mogą 
być otwarte tylko do godziny 11 przed po­
łudniem, wszystkie zaś inne do godziny 10. 
Ustawa nie rozciąga się na zakłady komuni­
kacyjne, koleje żelazne i t  d. Z powyższego 
pokazuje się, iż w Węgrzech wypoczynek nie­
dzielny dla drobnego i wielkiego przemysłu 
jes t krótszy, niż w A ustryi; natomiast dłuż­
szy dla kupców. — Minister handlu Baross u- 
czynił pierwszy krok do podwyższenia obo­
wiązującej od dwóch lat taryfy osobowej, a 
sposobność ku temu dało mu objęcie linij 
węgierskich austro-węgierskiego Towarzystwa 
kolejowego. Wedle ogłoszonego właśnie ob­
wieszczenia, podwyższone zostaną najpierw 
ceny biletów w bezpośredniej komunikacyi 
między Wiedniem a Budapesztem, mianowi­
cie przy pociągach pospiesznych o 1 zł. za 
jazdę klasą pierwszą, a 20 ct. za jazdę kla­
są drugą; przy pociągach zaś zwyczajnych o 
50 centów za bilet I klasą. Chociaż podwyż­
szenie to nie jest znaczne, a dotyka głównie 
klasę I, to przecież zdaje się ono mieć zasa­
dnicze znaczenie, a kto wie, czy nie jest 
prawdziwą wiadomość tutejszych dzienników, 
iż po zupełnem uchyleniu konkurencyi pry­
watnych kolei nastąpi na wszystkich liniach 
węgierskich podwyższenie taryfy osobowej.

życzeń Stambułowa. Gdy naturalnie nie wy­
padało udzielić audyencyi samemu Naczewi- 
czowi, a pominąć długoletniego reprezentan­
ta dyplomatycznego Vulkowicza, przeto suł­
tan przyjął obu bułgarskich mężów stanu. 
Aby zapobiedz fałszywemu tłómaczeniu tego 
wypadku, zaniechano udzielenia orderów obu 
dyplomatom, chociaż przy podobnych sposo­
bnościach następuje z reguły nadanie deko- 
raeyj.

Wiadomo, że rossyjski ambasador Neli 
dow, z powodu tej audyencyi czynił Porcie 
pewne wymówki; w rozmowie z w. wezyrem 
wyraził on zdanie, iż audyencya jest dowo­
dem odstąpienia Porty od dotychczasowej 
polityki bułgarskiej. Kiamil basza oświadczył, 
iż to zapatrywanie nie jest właściwe, gdyż 
tak Yulkowicz, jak i Naczewicz są poddany­
mi tu reckim i. a przeto sułtanowi musi być 
pozostawiona swoboda przyjmowania dowol­
nie swoich poddanych. Dalej, Yulkowicz jest 
przedstawicielem, a Naczewicz członkiem 
rządu, z którym Porta utrzymuje ofieyalne 
stosunki, a przeto nie było absolutnie żadne­
go powodu do odmówienia życzeniu prezesa 
bułgarskiego gabinetu. W tym samym za­
kresie obracała się także rozmowa między 
pierwszym dragomanem rossjjskiej ambasa­
dy, Iwanowem, a ministrem spraw zagranicz­
nych, Saidem-baszą.

Nie chcąc przeceniać ostatniego zajścia, 
należy pamiętać, iż Iwanow co tydzień trzy 
lub cztery razy przybywa do pałacu Porty. 
Odwiedzając tedy Saida baszę, był on nieja­
ko zmuszony poruszyć sprawę posłuchania 
bułgarskich dostojników u sułtana. Wśród 
tych okoliczności byłoby przesadą mówić 
o rossyjskim proteście przeciw wspomnianej 
audyencyi, jak z drugiej strony byłoby zu­
pełnie niewłaściwem upatrywać w przyjęciu 
obu bułgarskich dyplomatów pewnego rodza­
ju wstępnego kroku do rychłego uznania księcia 
Ferdynanda, jako legalnego księcia ze stro­
ny Porty. Audyencya niewątpliwie nie jest 
pozbawioną znaczenia politycznego , ale nie 
stanowi ona absolutnie punktu wyjścia dla 
nowego rozwoju kw'estyi bułgarskiej. Sułtan, 
przez przyjęcie obu bułgarskich dygnitarzy, 
chciał złożyć dowód swej życzliwości rządo­
wi bułgarskiemu za jego poprawne, lojalne i 
pełne przywiązania stanowisko względem 
Porty , a przeto w samym tym fakcie upa­
trywać można tylko symptom dalszego ukon- 
solidowania się stosunków w Bułgaryi.

O O I I K A
Lwów , 22 lipca.

— Najj. Pan raczył najiniłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Lu- 
bella, w powiecie żółkiewskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— C. k. M inisterstw o handlu  zarzą­
dziło, iż urząd pocztowy w Wysowej (powiat 
gorlicki), który dotąd funkeyonował tylko w le- 
cie, lunlccyonować będzie bez przerwy jako sta­
ły urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czyn­
ności. Okręg doręczeń tego urzędu pocztowego 
stanowić będą miejscowości: Wysowa, Blechnar- 
ka i Hańezowa.

- -  Hr. A lfredow a P otocka  wczoraj 
rano odjechała z Krakowa do Łańcuta.

— H ektor Rom an P iła t, o którego 
wystąpieniu z komisyi artystycznej dla nadzoru

r   ______ ___________ _ sceny polskiej, doniosły niedawno dzienniki. —
W tych dniach wszyscy urzędnicy i } cofnął, jak się z prawdziwą przyjemnością do- 

..........................  ■ ■ ' wiadujemy, swoją rezygnacyę, a to w skutekoficyaliści węgierskich kolei państwowych, , .
składali w uzupełnieniu swej przysięgi służ- pisma, które do niego w tej sprawie wystoso-
bowej ślubowanie co do utrzymywania w ta ­
jemnicy na wypadek mobilizacyi porządku w 
ruchu pociągów.

Do tutejszej opery zostali zaangażowani:

wał Wydział krajowy.
— Im ien in y  JE. ks. P opiela, Arcy­

biskupa warszawskiego, obchodzone były — jak 
donosi Czas — 19 b m. w Euszczy pod Kra-

Myszuga z Warszawy, który będzie tu wy-j  kowem, gdzie dostojnik Kościoła bawi u brata
stępował jako Filippi, i panna Irena Abend- 
roth.

swego. Do obiadu zasiadła zgromadzona rodzi­
na pp. Popielów, oraz kilku zaproszonych jej 
przyjaciół. Pod koniec obiadu nadjechał z Kra­
kowa ks. kardynał Dunajewski, a nieco później 
bawiący od niejakiego czasu u ks. Czartoryskich 
na Woli, ks. biskup Jourdan de la Passadiere, 
koadjutor z Eouen.

— Z korpusów w akacyjnych. Dla

Posłuchanie u sułtana dyploma­
tów bułgarskich.

Do Politische Correspondenz piszą z K on-, . . . .
stantynopola, iż przyjęcie bułgarskiego repre- i uczniów, biorących udział w korpusach waka- 
zentanta w Konstantynopolu, dr. Vulkowicza cyjny°h, lia r%ce P- Edmunda Riedla złożyli 
i bułgarskiego ministra skarbu, Naczewicza, PP-- Stanuchowski 1 zł., Lewicki 2 zł., Gru- 
przez sułtana, poprzedziło następujące poro- szewski 1 zł., Kuczabiński .1 zł., Pełczyński 
zumienie: Naczewicz, którego córka wycbo- 1 zł-> Malewski 80 ct., Nartowski 1 zł., prof. 
wuje się w jednym z klasztorów w Konstan- , Marconi 1 zł , Wallek 50 ct., Iieppe 50 et., 
tynopolu, przybył do tego miasta, aby ją za-'  Edrn. Eiedl 5 zł., dr. Ignacy Lilien 2 zł., M. 
brać do domu, na czas feryj szkolnych. Za- | Diamand 1 zł., N. N. 1 zł., Pius 1 zł., M. 
nim wyjechał z Sofii, miał bułgarski prezes Gołębiowski 1 zł., razem 20 zł. i 30 ct. — 
ministrów, Stambułów, konferencję z turec- Komitet, imieniem ubogiej młodzieży, składa 
kim reprezentantem w Sofii, Reszyaem beyem, tym panom, a szczególnie p. Edm. Eiedlowi, 
a w toku tejże wspomniał o bliskiej podróży ' który się składką zająć raczył, serdeczne po- 
Naczewicza do Konstantynopola, i dodał, iż dziękowanie.
przy tej sposobności przyjęcie bułgarskiego 1 — W ycieczka T ow arzystw a P o lite -
ministra skarbu przez sułtana byłoby bard zo  ch n iczn ego  do Pragi. N a podstaw ie zapro- 
właściwem. Reszyd bey złożył w  tym duchu szenia T ow arzystw a czeskich inżynierów  i archi- 
raport Porcie, a wielki wezyr, Kiamil-basza, tektów , w spóln ie  z techn ikam i z K rakow a, W ar- 
jak wiadomo, przyjaciel Bułgarów , bez d łu -  szaw y i Poznan ia , odbędzie się wycieczka nau- 
giego namysłu objawił gotowość spełnienia kow a lw ow skiego T ow arzystw a Politee nicznego

„Gazeta Lwowska" % dnia 23 lipca 1891 roku.

, na wystawę do Pragi. Wyjazd ze Lwowa na­
stąpi dnia 13 sierpnia o godzinie 11 min. 50 
przed południem, osobnym pociągiem, razem 
z Towarzystwem kupców i przemysłowców. Do 
tego pociągu mogą się przysiadać członkowie 
zamiejscowi. Cena biletu .tam i Dapowrót II kl. 
wynosi 30 zł., III kl. 15 zł. Karty wolne mają 
znaczenie. Członkowie zamiejscowi zechcą na 
legitymacyę przysłać do Zarządu przekazem po­
cztowym 1 zł. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd do 
4 sierpnia .włącznie.

— Zarząd b ib lio tek i C zyteln i aka­
d em ick iej we Lwowie, poczuwa się do miłe­
go obowiązku złożenia publicznego podziękowa­
nia wszystkim pp. nakładcom, autorom, redak­
cjom i osobom prywatnym, które w ubiegłem 
półroczu darami w książkach raczyli przyczy­
nić się do jej powiększenia, a w szczególności 
pp,: dr. Balzerowi, Boi. Baranowskiemu (ojcu), 
S. Buszczyńskiemu, E. Callier w Poznaniu, 
Dr. Z. Celichowskiemu w Kórniku, dr. Czer­
wińskiemu w Ftirstenhofie, dr. H. Dębickiemu, 
hr. W. Benzelstjerna-Engestromowi, dr B. Erze- 
pkiemu w Wrocławiu, dr. K. Estreicherowi, dr. 
dr. S. Głąbińskiemu, J. N. Gniewoszowi z Ole- 
ksowa, G. Kohnowi w Samborze, komitetom 
Trzeciego Maja w Kołomyi i festynu akademi­
ckiego z 24 maja we Lwowie, W. Koszczyco- 
wi, K. Kozłowskiemu w Poznaniu, hr. W. Kul­
czyckiemu w Rzymie, E. Gerard-Łaszowskiej w 
Wiedniu, Wł. Łozińskiemu, dr. A. Małeckiemu, 
dr. Wł. Ostrożyńskiemu, ks. dr. Pawlickiemu, 
dr. Tad. Piłatowi, G. Pogonowskiemu w Koło­
myi ; Redakcyom: Przeglądu Polskiego i Po­
wszechnego w Krakowie, Biblioteki warszaw­
skiej, Encyklopedyi wychowawczej i Słownika 
Geograficznego w Warszawie, dr. E. Rittnero- 
wi (członek wspierający), M. z Dziamskich Sa- 
haydakowskiej, spadkobiercom ś. p. Ludwika 
Zarewicza, dr. P. Stebelskiemu, A. Stronerowi, 
K. Surowieckiej (członek założyciel), prof. Schnei­
derowi w Przemyślu, Towarzystwom: history­
cznemu dla Dolnej Saksonii w Hanowerze i 
muzealnemu w Liineburgu, Towarzystwom Hi­
storycznemu i im. Adama Mickiewicza we Lwo­
wie, tudzież Bratniej Pomocy słuchaczów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, zarządom Bibliotek 
Kórnickiej (członek założyciel) i Ossolińskich, 
tudzież kolegom: W. Beckerowi, B. Baranow­
skiemu, R. Battaglii, M. Danielakowi, A. Du- 
niewiczowi, T. Dwernickiemu, J. Ifałużniackie- 
mu, B. Kapłańskiemu, J. M. Kasparkowi (czło­
nek wspierający), Fr. Kcczekowi, L. B Małe­
ckiemu, J. R. Schmidtowi, T. Sternalowi, P. 
Wenzlowi, K. Wojciechowskiemu i T. A. Za- 
klice.

—  W alne zgrom adzenie członków 
I. gal. Stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzie­
ja" we Lwowie, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1891, w niedzielę, o godzinie 4 po południu, 
w sali Stowarzyszenia rękodzielników Gwia­
zda", przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. Lokal 
Stowarzyszenia „Nadzieja" przeniósł się z ulicy

■ Skarbkowskiej 1. 5 na ul. Franciszkańską 1. 7.
j — Zapishi p olicyjn e. S k r a d z i o n o :
| parę złotych kolczyków, z których każdy składa 

się z 7 dyamentów; złoty remontoir kryty, o 
1 gładkich kopertach, z podwójnym kółeezkowym 
łańcuszkiem złotym i pugilares z 10 zł. i 15 
frankami w srebrze; czarny damski płaszcz su­
kienny bez podszewki i stare, ciemne palto le­
tnie. — Z g u b i o n o :  6 świadectw służbowych 
Rozalii Wojciechowskiej; pugilares z 20 zł. -— 

• Z n a l e z i o n o -, czarny parasol; łyżeczkę sre­
brną; 6 kluczyków; kilka kawałków bielizny w 

, dorożce 19 b. m. zapomnianych; stare ciemne 
spodnie; z końcem czerwca kilkanaście zł. w 
gmachu pocztowym. — Z a k w e s t y o n o w a n o :  
srebrny cylinder o 1 kopercie, znaczony literą 

j W. i nr. 7882.
— Z obserw atoryum  e. k. Szkoły Po- 

! litechnieznej we Lwowie, dnia 22-go lipca 
j 1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
| opada.
i W ubiegłej dobie, licząc od godziny 

12 w południe dnia 21 lipca, do godziny 12 
w południe dnia 22 lipca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły sła­
by (1—2), niebo prawie czyste a powietrze 
miernie wilgotne (60 prc. wilgotności względnej); 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-t~21-0°C, najwyższa -j-27-7°C dziś w połu­
dnie, najniższa -j-12 4'C w nocy.

Gała doba była pogodna, wczoraj po po­
łudniu powietrze niespokojne.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
we wschodniej Francyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe
'67 mm. IRQ,

Prognoza na dobę dnia 23 lipca 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co
do kierunku południowo-zachodni co do siły mier­
ny (2 3) średnia temperatura doby pozostanie
około -j-22-0"O, niebo będzie lekko zachmu­
rzone a względna wilgotność powietrza pozo­
stanie około 60 pre.;_ opad: deszcz nieznaczny 
tylko, zresztą pogodnie.

— Na dochód n aw ied zon ych  orka­
nem  gmin pow. tarnopolskiego: Berezowicy 
wielkiej i Krasówki, urządziło towarzystwo Ka­
syna miejskiego w Tarnopolu, za inieyatywą

swego prezesa, c. i k. pułkownika Józefa Za­
leskiego wieczorek muzykalny, w którym wzię­
ła udział orkiestra 15 p. p. Czysty dochód z 
koncertu, w kwocie 81 zł., oddano do dyspo­
zycji c. k. starosty tarnopolskiego, który roz­
dzielił tę kwotę między najuboższych włościan 
rzeczonych gmin.

— W K atedrze na W awelu odbyło
się wczoraj rano nabożeństwo na uproszenie bło­
gosławieństwa Bożego przy rozpoczęciu dzieła 
restauracyi kościoła. Mszę św. odprawił JEm. 
ks. kardynał Dunajewski, który przy końcu 
miał od ołtarza przemowę, zachęcającą wiernych 
do poparcia wielkiego i świętego przedsięwzię­
cia. „Dawni biskupi krakowscy — rzekł do­
stojny mówca — sami dźwigali z upadku tę 
świątynię, po klęskach i pożarach, stawiali Bo­
gu kościoły, fundowali szpitale i zakłady do­
broczynne. Dziś czasy się zmieniły: biskup, po­
zbawiony majątku i dawnego ziemskiego blasku, 
do dyecezyan wyciągać musi rękę, gdy chce u- 
ratować Katedrę, chylącą się do ruiny. Jeszcze 
nim byłem kapłanem smutek mię ogarniał, ile­
kroć wstąpiłem w te ściany, pamiętające chwile 
najświetniejsze Kościoła polskiego i narodu, o- 
słaniająee groby wielkich biskupów, bohaterów 
i królów, w te ściany dziś obdarte i puste i 
ciche, bo już nie ma tu tych świetnych i ra­
dosnych ceremonij, które tysiące ludzi groma­
dziły. O ileż więcej krwawić się musi moje ser­
ce na ten smutny widok, od czasu, gdy zosta­
łem biskupem tej Katedry i na jej podźwignie- 
nie środki moje nie starczą. Już dawno pragną­
łem odezwać się o pomoc do wiernych, ale mię 
wstrzymały publiczne klęski oraz liczne inne 
składki i potrzeby. Teraz jednak, dzięki piękne­
mu darowi krak. Kasy oszczędności, mogę przy­
stąpić do ratowania najcenniejszej kaplicy Zy- 
gmuntowskiej, a dzięki ofierze miasta i kilku 
innych dawców zaczynają gromadzić się środki 
na dalszą restauracyę kościoła. To wlewa we 
mnie otuchę i odwagę. Dzieło wymaga znaczne­
go nakładu. Ale Katedra ta należy nie tylko 
do Krakowa, należy do narodu całego; Polska, 
da Bóg, nie da jej upaść, a oby kiedyś po 
dniach smutku i żałoby i ciszy zabrzmiały w 
tych murach pienia dziękczynne!"

Po tych słowach ogłosił Najd. Pasterz 
odpust 100-dniowy dla wszystkich, którzy da­
tkiem lub pracą przyczynią się do dzieła re­
stauracyi i udzielił błogosławieństwa szczegól­
nego p. Odrzywolskiemu, architektowi, mające­
mu prowadzić restauracyę.

Na nabożeństwie byli obecni członkowie 
komitetu restauracyjnego, prezydent miasta, kil­
ka wybitniejszych w mieście osobistości, oraz 
zastęp publiczności. Po przemowie ks. kardyna­
ła kilka osób pospieszyło złożyć datki na rzecz 
restauracyi. Prof Odrzywolski przesłał do re- 
dakcyi Czasu 100 zł., złożonych na jego ręce 
przez p. Gabryelę Stępińską, na restauracyę Ka­
tedry na Wawelu.

— Do P ra g i przybyło d. 20 b. m., o 
godzinie 11 wieczór znów przeszło 100 osób 
z Galicyi na wystawę. Licznie zebrane tłumy 
zgotowały gościom polskim nader serdeczne i 
uroczyste przyjęcie.

—  Sprostow anie. Praska Politik, za 
którą podaliśmy spis posłów polskich, przyby­
łych do Pragi, przytoczyła mylnie nazwiska 
posłów : Jaworskiego, Madeyskiego i Chrzano­
wskiego. Posłowie ci bowiem, powołani spra­
wami publicznemi lub prywatnemi, odjechali 
z Wiednia 17go b. m. wprost do Krakowa lub 
Galicyi.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z „Salonu" lwowskiego.
Nawał bieżącego materyału, Rada pań-

* - 1 /i Wrrarowa. w  Krnn<7 a
stwa, mowy
i w

 Tir 7 n  imowy ministeryalne, Wystawa w Pradze 
B erlin ie , sprawy miejskie, wyścigi, wy­

cieczki, popisy doroczne w szkołach — wszystko 
to tak obficie wypełniało łamy Gazety, ze nie­
podobna było zualeźć w mej miejsca na po­
g a d a n k ę  o malarstwie. Teraz więc dopiero 
pospieszamy wypełnić miły obowiązek...

Znajdujemy się jednak w niemałym kło­
pocie ; tyle bowiem ostatniemu czasy ukazało 
się nowości na Wystawie, żê  chcąc się przyj­
rzeć wszystkim i poświęcić im szczegółową 
uwagę, trzebaby napisać nie jeden, lecz kilka 
feljetonów.

Wskażemy więc wybitniejsze prace a 
do tych należał przedewszystkiem obraz Woi 
ciecha Kossaka „Wspomnienia z lat dziecin­
nych. Publiczność tłum nie spieszyła na Wy­
stawę^ oglądać to wielkie, szerokich rozmia­
rów, i bardzo oryginalne płótno. Było ono 
prawdziwym „wypadkiem dnia" -  niepodobna 
tez pominąć go milczeniem.

Smutne to „Wspomnienia:" napad roz­
szalałej dziczy na bezbronny lud warszawski 
w pamiętnym 1861 roku.



Jesteśmy tedy w chmurny dzień kwie­
tniowy na Krakowskiem Przedmieściu w W ar­
szawie. Z prawej strony mamy kościół św. 
Krzyża, z lewej cały szereg domów, ciągną­
cych się aż pod wielki gmach „Towarzystwa 
Przyjaciół nauk", przed którym stoi znany 
pomnik Kopernika. Wgłębi widać domy No­
wego Światu.

Ztamtąd to wypada i jak huragan, pę­
dzi wprost na widza oddział dońskich koza­
ków, z dowódzcą na czele, w wielce orygi­
nalnym i bogatym stroju. Postać to bardzo

dobno piękny Kubańczyk smolił cholewki do 
zalotnej róży haremu, wtem - zjawił się j 
amator podobnych kwiatków i (o zgrozo!) 
choć „nie płakał, nie jęczał", posiadł mie
szkankę haremu  bo „kiesą zabrzęczał!..."
Komans więc Kubańczyka nie przyszedł do j 
skutku i wydekoltowana nimfa za kilka już 
dni pojedzie na wieś. Rzecz ciekawa, czy po­
dobać się jej będzie purytańska Galicya i na | 
odwrót znów — czy znajdzie tam ona licz­
nych „emablerów" ? Różnie można sądzić o 
tern. Bo „Odaliska" Popiela, jak zresztą ka-

portretami, jak p. B. z Krakowa lubSieńkie- było się w amfiteatrze nowodworskim dru- 
wicza — z tern wszystkiem jest bardzo ładny j gie i ostatnie ogólne posiedzenie Zjazdu pod 
i należy do prawdziwych ozdób Wystawy.

W  ogóle nie można uskarżać się w tym 
czasie na dziaf portretowy. Nawet młodsi, 
początkujący artyści wystąpili wcale dobrze. 
Portret pędzla p. Weina, pochlebnie świadczy 
o zdolnościach młodego malarza, który widać 
nader sumiennie studyuje naturę. Jest także 
na Wystawie portret p. Ludomira Koellera, 
przedstawiający matkę artysty. Wyznamy 
otwarcie, że praca to bardzo szczęśliwa, do-

malownicza i efektowna, odznaczająca się do- żda młoda i nie brzydka kobieta, ma swoich I brze narysowana, wystudyowana z zamiłowTa-
1 T I  I I  m  1 /  J    „ i  1t -« YTT! / I  1 1 /> 1 /-\ 1 ł  J    £ ______ 1 J  1-. ,, L 1 » -i      J  ... •  _ i  • ■ . * _„ n n - t r  AA/ lv- ̂sądną charakterystyką. Twarz dowódcy dzika, wielbicieli i antagonistów, ludzi chętnych 

sroga, lecz piękna i świetna pod względem niechętnych, życzliwych i zawistnych, którzy 
typu. Wogóle całą tę czerń rozjuszoną i dziką, . ją oczerniają po za oczy.... 
która z takim impetem pędzi z Nowego! Co do mnie, zdaję się zupełnie.... na gust 
Światu na garstkę bezbronnych|przechodnió w — j sułtana !
znakomicie scharakteryzował Kossak. Masz tu  j P. Raizner nadesłał także.... mocno wy­
pustam i twarze, pełne życia i prawdy, uchw y-' dekoltowaną „Czarnooką" (pastel). Rzecz wy- 
cone z niepospolitą werwą i talentem. Prze- j konana bardzo zręcznie, z dużą swobodą i 
wyborni są kozacy w g łęb i obrazu, pochyleni smakiem, ale artysta zaczyna się nieco pow-I  aby to była rzecz nie do pozbycia. Przeciwnie 
na kulbakach, zakreślający końmi charakte- tarzać. Jeżeli nas pamięć nie myli, to już I studyując żywą naturę, można z niewielkim

po raz trzeci mamy szczęście oglądać jed en * 4'”" '1—  — - —'- •L - — 1- - ~ ' — f - 4 t  f o t  » ,

niem przedmiotu i znajomością rzeczy. W ko­
lorze jest trochę przyciemna, za sina w to­
nach — ale temu dziwić się nie można, 
wziąwszy na uwagę, że p. Koeller, który w 
mieście naszem ma Zakład artystyczno-malar- 
ski, zmuszony najczęściej malować z pamięci, 
według nadesłanej fotografii, popadł wskutek 
tego w pewną manierę. Nie sądzimy jednak,

ucie-
rystyczne półkola.

Na ulicy popłoch i przerażenie 
kają przechodnie przed świstem nahajek. Są 
tu wysoce dramatyczne i piękne w pomyśle 
epizody i motywa: u. p. owo dziecię, które 
padło na ziemię i zdaje się zostać za chwilę 
stratowane kopytami końskiemi... Bardzo do­
brym i rzewnym motywem jest dama, zale­
wająca się łzami w dorożce; wiele prawdy 
mieści się w gromadce uciekających studen- 
cików, jak również w owym terminatorze 
szewskim, który wysunął nogi i niczem zając, 
pomyka przed ścigającym go Kubańcem. Roz­
sierdzony kozak pochylił się na komu, wycią­
gnął rękę z nahajką, jak mógł najdłużej — 
ale szewczyk ma nogi nie od parady !

W całości — nadzwyczaj dużo ruchu 
życia i werwy.

Pod względem pomysłu i układu, naj­
mniej podobać się mogą pierwszo - planowe 
postaci: ów pan w cylindrze, ratujący dzie­
cię z pod kopyt końskich, i przestraszona słu 
żąca, która upuściła na ziemię koszyk z wa 
rzywem. Dwu tym postaciom nie można osta­
tecznie stawić zarzutu, aby chybione były 
w rysunku. Owszem, narysowane są bardzo 
poprawnie i dobrze, ale linie ogólne, że tak 
powiem : geometryczne, jakie te figury two­
rzą sobą, nie zbyt są szczęśliwe...

Szukając stron ujemnych w pięknem 
płótnie Kossaka, możnaby wskazać tę lub owa 
usterkę, ale byłby to trud niewdzięczny, bo 
czemuż osłabiać wrażenie całości, które jes 
bardzo silne i dodatnie. Nadmienimy więc 
tylko, że pierwszy plan obraz* zyskałby z 
pewnością, gdyby był więcej skończony, mniej 
pobieżnie traktowany. Bo jakkolwiek rozumie­
my to dobrze, iż w płótnie tak szerokich roz­
miarów, jak „Wspomnienia", drobiazgowe wy­
kończenie szczegółów byłoby nie na miejscu, 
pozbawiłoby obraz werwy i życia -  ale swoją 
drogą artysta zbyt sobie popuścił cugli... 
Werwa i życie, to przymioty nader cenne w 
każdem dziele sztuki, cóż dopiero w obrazach, 
wchodzących w zakres malarstwa batalijnego! 
Przymiotami temi odznaczał się w wysokim 
stopniu znakomity malarz francuski Alfons 
Neuville, który stał się modłą a zarazem nie­
doścignionym wzorem dla wszystkich batali­
stów współczesnych. Warto więc przypomnieć, 
że w obrazach Neuvilla obok niepospolitej 
werwy, jest rysunek najdokładniejszy, szcze­
góły wystudyowane niezmiernie, acz rzucone 
na płótno z taką swobodą i wirtuozowstwem 
pędzla, iż zdają się być nie dziełem sumien­
nych studyów, lecz improwizacyi artystycznej...

Wpośród naszych batalistów, a mamy 
ich zaledwie kilku, Wojciech Kossak zajmuje 
jedno z miejsc naczelnych i jest artystą, który 
w tym kierunku stanie z pewnością bardzo 
wysoko. Jego poprzednie utwory, jak „Bitwa 
pod Olszynką" cieszyły się zasłużonem powo­
dzeniem i były cennym zadatkiem rozwijają­
cego się coraz piękniej talentu. Ostatni zaś 
obraz Kossaka należy bądź co bądź do dzieł 
niepospolitych. Takich „Wspomnień" niespo 
tyka się często. Dla tego też Wystawie lwow­
skiej należą się słowa szczerego uznania, że 
postarała się zapoznać publiczność naszą z tern, 
bardzo zajmującem i oryginalnem płótnem.

Jak już nadmieniłem, nowości nie brak 
w naszym „Salonie". Nieprzebrany w pomy­
słach, mający łatwość tworzenia, p . Tadeusz 
Popiel dał trzy nowe obrazy, stanowiące 
małe quod libet: „Hucuła spławiającego drze­
wo", „Odaliskę" i duży pejzaż leśny. W pej­
zażu sporo powietrza, perspektywy, wiele 
dobrych szczegółów, n.p. drzewa mchem po­
rosłe, woda i kamienie — więc też obraz 
znalazł chętnego nabywcę, niebawem po wy­
stawieniu na widok publiczny. „Hucuł spła­
wiający drzewo" także zapewne nie długo 
będzie czekał na amatora, jest to bowiem 
wdzięczny i oryginalny obrazek. Co zaś do 
„Odaliski" — o tej opowiem tragiczną hi- 
storyę ku przestrodze wszystkich tkliwych 
Pilonów i trubadurów.... Otóż, ktoś lubiący 
kojarzyć małżeństwa, spostrzegłszy na Wy­
stawie tę mocno wydekoltowaną nimfę, szu­
kał dla niej odpowiedniego osobnika płci mę­
skiej. Szukał długo, aż wreszcie znalazł go w 
owym dowódzcy Kubańców z obrazu Kossaka 
Dobrana para : on namiętny, dziki, ona zmy­
słowa, żądua pocałunków i złota. 1 już po-

i ten sam typ kobiecy, jedno i to samo po 
chylenie głowy, jeden i ten sam wyraz oczu, 
wreszcie wiecznie te obnażone piersi z bu­
kiecikiem kwiatów w pośrodku. Doprawdy, 
zaczyna to być trochę nudne.

Jeszcze słówko: ażeby podnieść mode 
lacyę „Czarnookiej", artysta cały jej biust i 
wszystkie wypukłejsze części.... podwatował 
z drugiej strony p łó tn a ; powiadamy wyra

trudem pozbyć się tej właściwości. I tak, wi­
dzieliśmy świeżo w pracowni p. Koellera za­
częty z natury portrecik pastelowy, synka ks. 
Wł. Sapieżyny. Jak dotąd, bardzo to wdzię­
czna diobnostka

A  propos portretów.
P. Marceli Harasimowicz, który poświę­

cał się prawie wyłącznie portretom, nadesłał 
efektowny pejzaż zimowy i obrazek rodzajo­
wej treści, przedstawiający dwu góra li, gdy

źnie : podwatował, bo jest to aż nazbyt wi- wśród tęgiej i mroźnej zimy dążą za chlebem
doczne, trudno zresztą przypuścić, aby papier 
czy płótno wzdęło się w tych miejscach u- 
m yślnie! Jest to zatem dość poślednia sztu­
czka malarska, nie mająca uic wspólnego z 
prawdziwym artyzmem i sztuką, być może 
bardzo praktykowana na paryskim bruku, a 
w każdym razie mająca szerokie zastosowanie 
w magazynach strojów kobiecych — ale nie 
w dziełach pędzla!

A jednak na tego rodzaju sztuczki coraz 
częściej puszczają się malarze. Raczcie tylko 
spojrzeć państwo na mały, a bardzo zagadko­
wej treści obrazek p. Piechowskiego: „To 
oni". Aby tanim kosztem naśladować zaschłe

do pobliskiego miasteczka. P. Harasimowicz 
rzadki to gość na Wystawie, zwłaszcza w 
ostatnich czasach. I nie dziw, zajęty szkołą 
malarską dla kobiet, którą, jak wiadomo, pro­
wadzi wzorowo i z wielkiem zamiłowaniem — 
nie rozporządza dostatecznym czasem, aby 
mógł zasiąść spokojnie przed stalugą i two­
rzyć. Ale oto teraz dzień długi, można ma­
lować co najmniej do godziny 7 wieczór, 
przytem nadeszły wakacye szkolne — więc 
też artysta siadł do pracy i dał nam dwa 
obrazki. Pejzaż zimowy jest bardzo efektowny, 
sporo tam powietrza i natury, zwłaszcza na 
dalszych planach. Krajobraz przedstawia

błoto, grudę i kamienie, oraz sterczące belki I rozległą i bagnistą równinę, śniegiem pokrytą, 
i deski w chacie — artysta zdobył się na Mróz zwolniał, niebo zachmurzone, w powie- 
szczególny koncept: oto nakładł farby na pół trzu czuć odwilż, moczary odtajały, a w ich
cala, powyrzynał w niej różne rowy i zakrę 
tasy, modelując rzecz całą w taki sposób, jak 
n. p. rzeźbiarz modeluje w glinie dany przed­
miot. Mamy więc grudę nie malowaną, lecz 
prawdziwą, której się palcem dotknąć można 
Jest to zatem raczej wypu tło  -rzeźba, niż 
utwór pędzla. Maluczko, a zaczniemy wato­
wać portrety, wprawiać bohaterom naszym 
sztuczne oczy i ozdabiać ich drogocennemi 
kamieniami, na wzór bizantyjskich malarzy!

Wracając do „Odaliski" p. Popiela, zau­
ważyć należy, iż artysta ma licznych współ 
zawodników w malowaniu hurysek, i że w 
ogóle kult haremowy bujnie w ostatnich cza­
sach rozwinął się na Wystawie lwowskiej. .. 
Do tego rodzaju utworów należy bardzo ła-

zwierciedle zachodzące słońce gra całą siłą 
blasków. Ztąd duży efekt.

Pan Harasimowicz powinien na seryo 
zabrać się do pracy. Szkoda tylu lat, prze­
pędzonych na studyacb w kraju i za gra­
nicą. ..

Z pejzażem zimowym wystąpił także 
pan Pociecha, dając nam śniegiem zasute 
domki przedmieścia Zwierzyniec, z widokiem 
na stary, omszony i poważny Wawel. Bardzo 
to ładna i wdzięczna praca, wykonana w czę­
ści akwarelą, a w części gwaszem. Mamy 
nadto śmiało malowaną akwarelę Bałata, pod 
tytułem : „Barcie", lecz nie zatrzymujemy 
się przy niej dłużej , spieszymy bowiem za­
notować jeszcze, że p. Łuskina nadesłał ma

dny i powabny w kolorze obrazek p. Kaczo- ły historyczny obrazek, przedstawiający Iwa- 
ra-Batowskiego, przedstawiający brankę w nie- na Groźnego z Possewinem w chwili, gdy ten 
woli. Temat dość zużyty, postać branki nie- wysłannik papieski tłómaczy mu zapewne 
jedno pozostawia do życzenia, ma kształty akta wiary katolickiej. Warto wreszcie przy- 
zbyt potężne, jak na kobietę — ale obrazek stanąć na chwilę przed obrazem p. Rotow- 
oczy pociąga ładnerai kolorkami i bardzo I skiego: „Gościniec". Treść niewyszukana: 
zręcznem malowaniem. Już to p. Batowski chłop powrócił z jarmarku i sięga ręką do 
malowaó umie i ma niezwykłe poczucie ko- kosza, aby uraczyć małego bębna lalką z pier- 
loru — za to grzeszy częstokroć zaniedbanym nika. Dzieciak śmieje się radośnie, wyciąga
rysunkiem. Dość spojrzeó na inny jego obraz, 
przedstawiający św. Jerzego, ażeby się o tem 
przekonać.... Duże to płótno, zamówione przez 
Jerzego hr, Dunina-Borkowskiego i mające 
być w hojnym darze złożone jednej ze świą­
tyń — ma niestety, tak znaczne niedokła­
dności w rysunku, iż przypuścić można, że 
jeszcze na pewien czas powróci do pracowni 
wielce utalentowanego malarza. Rzecz cała 
da się jeszcze poprawić, a wtedy obraz ten 
może być niemałą ozdobą świątyni, bo zre­
sztą, jak już nadmieniliśmy, p. Batowski ma­
lować umie i rozporządza efektownym i pię­
knym .kolorytem.

Że zaś i rysować potrafi, gdy tylko ze­
chce — świadczą o tem dwa portrety' jego 
pędzla, znajdujące się obecnie na Wystawie. 
Portret dyrektora Zimy jest bardzo dobry i 
ładny, odznaczający się nietylko podobień­
stwem, ale zarazem pełną swobody techniką 
artystyczną. Szczególniej wybornie malowane 
są ręce, z wielką prawdą i naturą. Stanowią 
one świetny szczegół obrazu. Portret pani Z. 
jest już trochę słabszy, głowa niezbyt się mo­
deluje, jest nieco płaska, kontrast zaś między 
colorem twarzy a rąk — zbyt wielki i ude­
rzający

Ręce

rączki, rad by jaknajprędzej pochwycić tak 
niezwykły na wsi gościniec. Wiele w tym 
obrazie natury i praw dy, schwyconej na go­
rącym uczynku. Szkoda jeno, że rzecz cała 
jest trochę za surowa w kolorze...

Pozostaje nam rzec jeszcze słów kilka 
o dużym obrazie p. Stasiaka: „Być albo nie 
być?" W ostatniein tem płótuie krakowskie­
go artysty znać chwalebny postęp, znać 
większą staranność i studyowanie natury. 
Są tu niektóre rzeczy malowane z niezwykłą 
wprawą, jak np. całe wgłębienie pokoju i 
większość akcesoryj. Z tem wszystkiem, jest 
to obraz pełen dziwactw i niespodzianek, 
płótno , w którem rzeczy bardzo dobre znaj­
dują się obok bardzo lichych. Kompozycya 
w samem swem założeniu nader interesują- 

oryginalna. chybiona jest następnie 
w wykonaniu.  ̂ Mąż zastał żonę z amantem 
na zdioźnem tete ci tete. Postanawia rozwi­
kłać całą sprawę za pomocą pojedynku ame­
rykańskiego. Moment wysoce dramatyczny, 
ale nie wyzyskany odpowiednio.

Wstrzymujemy się od szczegółowego 
rozbioru kompozycyi pana Stasiaka, w ogóle 
bowiem staramy się unikać przykrych nagan. 
Pragniemy być raczej rzecznikiem artystów,

>-óle rzeczą bardzo trudną, niż surowym ich prokuratorem. Ztąd chętniej
szkopułem, o który rozbijają się nieraz usiło­
wania bardzo wybitnych malarzy. Nawet tak 
ceniony artysta, jak Kazimierz Pochwalski, 
nie zdołał tym razem ominąć trudności w po­
wyższym kierunku ... Mówimy ‘tu o pięknym 
portrecie hr. Pinińskiego. Ręce są nieco za 
małe, za krótkie — i to jest jedyna wada 
tego płótna. Wyborny i subtelny zawsze ry­
sunek, doskonałe modelowanie i malowanie — 
oto wybitne cechy wszystkich prac Pochwal- 
skiego, i niemi odznacza się ostatni portret 
jego pędzla. Go prawda, nie może się on rnie-

chwalimy, niż ganimy.
Jan Zdort

VI Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich.

K raków , 20 lipca.

Dziś toczyły się dalsze obrady naukowe 
zyć pod względem artyzmu z tak świetuemi | w sekcjach, a po południu o godzinie 4 od-

przewodnictwem p. protomedyka Merunowicza; 
godność wiceprezesa spełniał na dzisiejszem 
posiedzeniu p. Samuel Dickstein z War­
szawy.

Przewodniczący, p, protomedyk M e ru ­
n o w i  cz, udzielił głosu p. sekretarzowi Zare- 
wiczowi, który odczytał nadeszłe dodatkowo 
telegramy od klubu przyrodników w Pradze, 
od król. czeskiego Towarzystwa naukowego 
w Pradze, od dziekana czeskiego wydziału 
filozoficznego, od Stowarzyszenia matematy­
ków w P radze, od klubu przyrodników w 
Pradze, od czasopisma lekarzy czeskich, od 
redakcyi czasopisma czeskich matematyków, 
od lekarzy czeskich w Pilznie, od młodzieży 
lekarskiej czeskiej, od lekarzy berneńskich, 
od pojedynczych lekarzy czeskich, od war­
szawskiego Tow. lekarskiego, od członków 
redakcyi Gazety Lekarskiej, od redakcyi 
Dziennika Poznańskiego, od hr. Augusta Cie­
szkowskiego, od JE. Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego z Pieniak, z Paryża od dr. S ie­
miradzkiego, jadącego za morze , od dr. Opol­
skiego ze Lwowa i od dr. Dziembowskiego 
z Szamotuł.

Wszystkie te telegramy przyjmowali 
oklaskami zgromadzeni w liczbie co najmniej 
400 uczestnicy Zjazdu.

Następnie udz'elił przewodniczący gło­
su dr. A. M a h r b u r g o w i  który wypowie­
dział dłuższy odczyt p. t. : „Psychologia
współczesna i stanowisko jej w systemie 
wiedzy".

Imieniem komisyi, która miała obmy- 
śleć miejsce przyszłego Zjazdu zdał sprawę 
dr. Ś w i ę c i c k i  z Poznania. Gdy na miej­
s c e  przyszłego Zjazdu wymienił Poznań, o- 
zwały się oklaski, które dr Święcicki uważa 
za okazanie zadowolenia z wyboru Poznania 
i dziękuje imieniem miasta za to. Poznań 
przez aklamacyę wybrano miejscem przy­
szłego Zjazdu, który odbyć się ma za lat 3. 
Do komitetu urządzającego wybrało Zgroma­
dzenie dr. Wicherkiewicza i Chłapowskiego.

P. sekretarz dr. Z a r e w i c z  odczytał 
następnie szereg wniosków sekcyjnych. Zgro­
madzenie uchwaliło takowe, mianowicie:

1) Wniosek 25 członków Zjazdu, aby 
prowadzony był spis uchwał każdego Zjazdu, 
i by komitet Zjazdu zdawał zawsze nastę­
pnemu komitetowi sprawę, co się stało z po- 
wziętemi uchwałami i czy weszły w życie?

2) Interpelacya dojjkomitetu sekcyi hy- 
gienicznej, zapytująca, co się stało z uchwałą, 
zdążającą do rozwoju zdrojowisk krajowych i 
ustanowienia dla nich inspektora?

3) Wniosek o ujednostajnienie s ło w n i­
ctwa polskiego lekarskiego. Ma się to stać 
za pomocą uzupełnienia Słownika lekarskie­
go, wydanego przez Oettingera, Janikowskie­
go i Kremera, a uzupełnienia tego dokonać 
mają komisye miejscowe, w skład których 
wyszlą wszystkie Towarzystwa lekarskie 
polskie po 3 członków, a czasopisma lekar­
skie po 1 delegacie; następnie komisye te 
zbiorą się wspólnie i 31 grudnia 1891’ mają 
swoje prace ukończyć. Wniosek ten podpisali 
delegaci wszystkich Tow. lekarskich polskich 
i wydziału lekarskiego Tow. przyjaciół nauk 
w Poznaniu.

4) Wnioski sekcyi weterynaryjnej, dą­
żące do tego, aby od kandydatów do wete- 
rynaryi wymagać egzaminu dojrzałości szkół 
średnich, i aby wykłady weterynaryi rozsze­
rzyć na cztery lata tak, aby do praktyki we- 
terynarskiej dopuszczani byli tylko ci, co mają 
pełne wykształcenie naukowe i zawodowe. 
Ta sekcja wniosła też, aby gruźlica płuc u 
bydła rogatego, identyczna z gruźlicą u ludzi, 
była objęta ustawą o chorobach stadnych, ce­
lem zapobieżenia szerzeniu się jej na ludzi 
za pośrednictwem mleczywa i nabiału.

5) Wniosek sekcyi geologiczno-geografi- 
cznej, który mają już wasi Czytelnicy, o za­
łożenie zbiorów mineralno-geograficznych we 
wszystkich miatach powiatowych Galicy;.

6) Wnioski sekcyi okulistycznej, aby ze 
względu coraz częstszego zapalenia egipskie­
go oczu i szerzenia się tej choroby, utworzyć 
zakład odrębny dla tychże chorych tak w in­
teresie ich zdrowia, jak ze względu na nie- 
dotkniętych chorobą. Drugi wniosek tejże sek- 
keyi domaga się zaprowadzenia dozoru poli­
cyjnego lekarskiego nad sprzedażą szkieł, 
oraz kontroli nad sprzedażą kapsli niedorost­
kom, kapsle te bowiem przy wybuchu wpa­
dają do oczu i groźne sprowadzają na­
stępstwa.

7) Sekcya ttzyczno-matematyczna po­
wzięła uchwałę, aby ofiarować gminie m. 
Krakowa okazy, zebrane w sali wynalazków, 
celem oddania ich do Muzeum techniczno- 
przemysłowego, jako zawiązku przyszłego 
Muzeum wynalazków polskich w dziedzinie 
lekarskiej i przyrodniczej.! Na to zabrał głos 
prezydent m. Krakowa i podziękował za dar, 
dodając, że jak zawsze miasto otacza opieką 
wszystko, co dąży do rozwoju i poparcia uau" 
ki, tak samo w tej mierze spełni swój obo­
wiązek. Dr. Dickstein zawiadomił, że składki 
na cele takiego Muzeum wynoszą dotąd 
kwotę 153 zł. Sekcya ta wniosła jeszcze zna­
ną już również waszym Czytelnikom sprawę, 
mianowicie, aby się zawiązało przy komisyi 
historyi literatury w Akademii umiejętności
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grono osób, któreby się zajmowało badaniem 
bistoryi nauk matematyczno-przyrodniczych.

Z wniosków samodzielnych hucznemi 
oklaskami przyjęty został przez aklamację 
wniosek dra Karłowicza z prośbą do Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, „by dopuścił kobiety 
do wykładów na wydziale filozoficznym, lub 
urządził oddzielne w tym kierunku kursa“.

Nastąpiła wzruszająca owacya dla twór­
cy Zjazdów, prezesa honorowego obecnego, 
dra Adryana Baranieckiego. Imieniem komi- 
syi sędziów dla Wystawy przyrodniczo-lekar- 
skiej wstąpił na trybunę dyrektor tejże W y­
stawy dr. Śliwiński i rzekł, że niewdzięcz­
ności i niepamięci o zasługach Polakom nikt 
nie zarzuci, a dowód w tern, żeśmy na pre­
zesa honorowego zaprosili twórcę Zjazdów 
dra Baranieckiego (oklaski długotrwale, m u­
zyka gra pieśń narodową). Drugą zasługą 
dra Baranieckiego jest stworzenie wystaw 
przyrodniczo-lekarskich; jak myśl ta była 
praktyczną i pożyteczną, dowodem obecna 
wystawa. Więc w dowód wdzięczności wrę­
czamy mu medal złoty, wybity na cześć jego 
tym samym stemplem, jaki był użyty w r. 
1869 podczas pierwszej Wystawy (huczne o- 
klaski, muzyka gra pieśń narodową).

Dyrektor wystawy dr. Ziembiński od­
czytał następnie dłuższą listę nagrodzonych 
wystawców.

Dr. Adryau Barauiecki serdecznemi sło­
wy podziękował za niezasłużone — zdaniem 
jego — uznanie.

Następnie dziękował dr. Maresz imie­
niem Czechów za życzliwość, i wzywał do 
wzajemnego popierania, sama przyroda bowiem 
postawiła nas przy sobie i nie mamy bliższych 
na świecie (huczne oklaski).

Imieniem uczestników z Królestwa dzię­
kował serdecznie dr. Dickstein.

Ostatni zabrał głos przewodniczący ko­
mitetu gospodarczego, prof. dr. Rydygier, i 
rzekł, że Zjazd zbliża się do końca. Zawcze- 
śnie byłoby mówić dziś już o jego skutkach, 
ale to pewna, że dzięki pracy naszej idzie 
pod względem naukowym w jednym szeregu 
z innemi narodam i, a nauka i sztuka tak u 
nas postępuje, że w niejednej gałęzi idzie w 
pierwszym rzędzie. Zjazdy, to są żniwa 8-le- 
tuiej pracy, ale są one i zasiewem na przy­
szłość, budzą myśli nowe, wywołują kwestye 
sporne, które badamy potem w naszych pra­
cowniach. I  po 3 latach spotkamy się znowu 
z jeszcze lepszemi owocami pracy, bo po 
wszystkich Zjazdach te postępy widoczne. 
Spodziewać się możemy lepszych skutków 
jeszcze dla tego, że powstanie wydział lekar­
ski we Lwowie’, powstanie nowe ognisko 
nauki, a Lwów przyczyni się do szybszego 
postępu naszej nauki. Oby i w Warszawie, 
Wilnie, Poznaniu, powstały takie ożywcze 
ogniska uauki. Mówca żegna zebranych słowy 
„do widzenia" i dziękuje jeszcze osobno Cze­
chom, że tak licznie przybyli i wspierali 
Zjazd w pracach naukowych. Prosi ich , by 
wróciwszy do domu, podziękowali tym insty- 
tucyom, co ich wysłały, za życzliwość, i 
oświadczyli, że naród czeski kochamy całem 
sercem i chcemy, żebyśmy sobie byli naj­
bliżsi. (Oklaski).

W imieniu komitetu gospodarczego ogło­
sił mówca zamknięcie Zjazdu.

Uczestnicy udali się na raut do „So- 
koła“; jutro jadą do kopalń Wielickich, a po­
jutrze do zdrojowisk krajowych. W' ten spo­
sób wyczerpauy zostanie cały program.

Oto lista nagród i odznaczeń, przyzna­
nych na wystawie przyrodniczo-lekarskiej:

I. Po za konkursem zgłosili się: 1) prof. 
Cybulski, 2) prof. Feigel, 3) Komisya tizyo- 
graliczna Akademii Umiejętności, 4) prof. Ko- 
pernicki, 5) prof Obaliński, 6) dr. Bujwid.

II. Dyplomy honorowe uznauia otrzy­
mali : 1) Biblioteka matematyczno fizyczua,
2) Pamiętnik fizyograliczny, 3) Wydawnictwo 
prac matem.-fizycznych, 4) Wydawnictwo Ga­
zety lekarskiej, 5) Wydawnictwo dzieł lekar­
skich polskich, t>) prof. dr. Kadyi, 7) prof. 
dr. Teichmann, 8) Gmina miasta Krakowa.

III. Wielkie medale srebrne otrzym ali:
1) Wydawnictwo Kosmosa, 2) Wszechświata, 3) 
Zdrowia, 4) Główczewski W ład.,5)Tow. opieki 
zdrowia w Krakowie, 6) Komitet Tow. kolonii 
leczniczej we Lwowie, 7) prof. dr. Mars, 8) 
Zarząd zakładów górniczych i hutniczych hr. 
Andrzeja Potockiego w Sierszy, 9) Zakład 
zdrojowy w Iwoniczu, 10) Zakład zdrojowy 
w Rymanowie, 11) Spółka Truskawiecka, 12) 
Warszawskie laboratoryum chemiczne, 13) Za- 
hradnik Maryan za kapsułki, 14) Zarząd zdro­
jowisk w Krynicy, 15) Zarząd zdrojowisk Mor- 
szyn, 16) Dobrzyńska Ewelina, 17) B Ka­
sprowicz z Gniezna, 18) L. Seeling z lzdeb- 
nika za wódki, 19) Chrzanowski Edmund z 
Warszawy, 20) M. L. Dobrowolski za opa­
trunki, 21) Freund Stanisław, mechanikUni- 
wersytetu Jagielońskiego, 22) W. Kasprowicz 
z Poznania za instrumenta, 23) L. Knapiń- 
ski z Krakowa za instrumenta, 24) Karol 
Markus za wyroby z blachy, 25) prof. Żu­
rawski z Warszawy, 26) Staszczyk Adam z 
Krakowa, 27) Maryan Zahradnik za szafkę 
na trucizny, 28) L. Zieleniewski za wyroby 
żelazne, 29) II. Kowalski za hodowle bakte- 
ryj, 30) Freege Karol, 31) Tengler Jakub,

32) Zakład dla osieroconych chłopców św. 
J ózefa.

IV. Medale srebrne otrzymali: 1) Ma- 
tukiewicz Hip. za minerały, 2) R. Racibor­
ski za zbiór grzybów pasorzytnych, 3) Fa­
bryka gipsu w Bochni, 4) Zdrojowisko Lu­
bień, 5) Dąbrowski Jan z Warszawy, 6) Le­
benstein Jan  za synapizmy, 7) K. Rżąca i 
Chmurski, 8) Trzciński, Urbanowicz i Róży­
cki z Warszawy, 9) Wiszniewski Konstanty 
z Krakowa, 10) Zdrojowisko Szczawnica, 11) 
Lityński ze Lwowa, 12) Baczyński Jan ze 
Lwowa, 13) L. Czyński z Jarosławia, 14) 
Grzybińska ze Lwowa za makarony, 15) Su­
szarnia bocheńska, 16) Kordanowski „Leliwa“ 
z Warszawy, 17) Adamczewski z Warszawy, 
18) Biasion Alfred, 19) Balukiewicz Feliks 
z Warszawy, 20) Dr. Heryng z Warszawy, 
21) Prof. Królikowski ze Lwowa, 22) Firm a 
„Lux“ (dr. Borkowski) z Krakowa, 23) Meissner 
Adolf, 24) Popiel Antoni, 25) Szyler i J a ­
błoński, 26) Tuszyński J. ze Lwowa, 27) 
Wodniakowski z Warszawy, 28) Dr. Gwiazdo- 
morski z Krakowa, 29) Docent dr. Piotrow­
ski Gustaw ze Lwowa, 30) Dyrekcya szpitala 
św. Łazarza, 31) Dyrekcya szpitala św. Lu­
dwika, 32) Saare Józef z Krakowa, -33) Dznań- 
ski Adam z Jaszczurówki, 34) Pruszyński Au­
reliusz z Krakowa, 35) Werner Jerzy z Kra­
kowa, 36) Prof. Rehraan ze Lwowa.

V. Medale wielkie bronzowe otrzymali;
I )  Księgarnia tanich wydawnictw, 2) Wyda­
wnictwo Medycyny, 3) Wydawnictwo K ro n i­
ki lekarskiej, 4) Dr. Nencki i dr. Zawadzki, 
5) Wiśniowski Tadeusz , 6) Bełdowski YYł.,
7) Biertiimpfel Herman z Warszawy, 8) Gess- 
ner Edward z Warszawy, 9) Kalicki Edmund 
z Przemyśla, 10) Kotowicz Kazimierz z K ra­
kowa, 11) Kuśmierski Franciszek z Warsza­
wy, 12) Mańkowski Aleksander, 13) Siedlec­
ki Adolf, 14) Rutkowski J. z Warszawy, 
15) Sigalina Klaudya z Warszawy, 16) Wo- 
lański Stanisław , 17) Zdrojowisko Wysowa, 
18) Matczyńska Kazimiera, 19) Treter Hen­
ryk ze Lwowa, 20) Alberti Jan z Wadowic, 
21) dr. Kohler z Poznania, 22) dr. Sękowicz 
Kazimierz z Białocerkwi, 23) Zieleniewski 
Michał, 24) dr. Sochacki August, 25) dr. 
Chram iec Andrzej.

VI. Medale bronzowe otrzym ali: 1) To­
warzystwo tatrzańskie, 2) Kwaśniewski J. R.,
3) Dziędzielewicz Józef, 4) Bieniasz Franci­
szek, 5) Szymonowie/ Wład., 6) N itribitt 
Hup-o, 7) Seeling Ludwik za zioła suszone,
8) Swital-ki Władysław, 9) Treutler i Sy­
nowie K. Lilpoppa, 10) Zdrojowisko Burkut,
I I )  Barner G., 12) Lebenstein Jan za mu­
sztardę i ocet, 13) Przybyłowicz Józef, 14) 
Stadtratiller Ludwik, 15) Ozyżek Marcin, 16) 
X. Andrzejowski Antoni, 17) W. Krzysztofo­
wie/, 18) Stasiński stolarz, 19) Lubański 
Franciszek, 20) Szklarski Andrzej, 21) Uznań- 
ski Adam za wełniaukę drzewną, 22) Zarem­
ba Karol. 23) Bartoniczek Teodor, 24) Chri- 
stof Jan.

VII Publiczne podziękowanie otrzymali:
1) Prof. Laskowski z Genewy, 2) Giełgud 
Adam z Londynu, 3) Hr. Wł. Zamoyski w 
Zakopanem, 4) Dyonizy Jastrzębowski w War­
szawie, 5) Michał Pick w Warszawie, 6) Dr. 
Jasiewicz w Paryżu, 7) Marcoin WŁ, 8) 
Pauli w Poroninie. 9) Śmieszek Konstanty, 
10) Dr. Wurst Adolf, l i )  Nawarski Kazi­
mierz. 12) Konrad fotograf.

VIII. Listy pochwalne otrzym ali: 1) 
Wojciechowski Bronisław. 2) Wilczyński Kon­
stanty. 3) Turliński Ferdynand, 4) Towarzy­
stwo tkackie w Kossowie, 5) Matukiewicz 
Hipolit za wyroby z wosku ziemnego, 6) Ho- 
iuiński Kazimierz.

T arg  zbożowy. *)
Dnia 22 lipea 1891.

Lwów, pszenica 9'40 do 10 30. żyto 
7-— do 8- —, jęczmień 7*— do 7*30, owies 
7 50 do 7R5, rzepak 12* — do 13-50, groch 
—• do —•—, wyka — •— do •— .lnianka 
—•— do —•— , koniczyna czerwona 42'— do 
52*— , biała —•— do —•- , szwedzka — • —

T a rn o p o l,  pszenica 9-— do 10'— , żyto 
6'90 do 7-50, jęczmień 6*— do 6*75, owies 
7-— do 7-50, groch 6- do 10-—, wyka 
do —, rzepak 12* — do 13 — , lnianka —• — 
do — , koniczyna czerwona 41 — do 4 8 '—, 
biała — •— do — ■—. szwedzka -  •— do — •— .

P odw oloczyska, pszenica 9’— do 10-15, 
żyto 6-60 do 7-25, jęczmień 5*75 do 6*50, owies 
6*90 do7'15, groch 6*—■ do 1U'50, wyka — 
do — *— , rzepak 12-— do 13-—, lnianka — *— 
do —*— , koniczyna czerwona 41 •— do 47*—, 
biała — •— do ■ —*— , szwedzka — do — *—•

Jarosław , pszenica 9'50 do 10*50, żyto 
7*— do 81 — , jeczmień 6-25 do 7-25, owies 
7-50 do 8 * - ,  grocn 6-30 do 9-75, wyka 
do rzepak 12 25 do 18 GO, l n i a n k a

*) l’r/.edruk wzbroniouj

do , koniczyna czerwona 42- do 52*— , 
biała — •— do — *—, szwedzka — •— do *—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  — *— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 17-— do 17-50 zł.
Usposobienie więcej ożywione z powodu 

licznych transakcyj na zboże z dostawą je ­
sienną.

R oczny w yrób i konsum eya sp iry ­
tusu w p ojedynczych  krajach. Według 
zestawienia Deutsche Iieichsanzeiger roczny 
wyrób spirytusu wynosi: w Rossyi 4'3 miliony 
hektolitrów, w Niemczech 3, we Francyi 2 2, 
w Austro-Węgrzech 2, w Zjednoczonych Stanach 
Ameryki 1*6, w Anglii 1*05, w Danii 0 03, 
w Belgii 0-25, we Włoszech 0 2, w Szwecyi 
0-2, w Norwegii 0 3 milionów hektolitrów.

Konsumeya zaś wypada na głowę w Da­
nii, w Niemczech 6, w Belgii 5, we Francyi, 
Szwecyi i Austro-Węgrzecli 4'2, w Rossyi 3, 
w Szwajcaryi 2'75, w Anglii 2*43, w Zjedno­
czonych Stanach Ameryki 2*4, w Norwegii L7, 
we Włoszech 0 8 litrów spirytusu łącznie z u- 
życiem do celów przemysłowych, do win i t. p. 
Opłata spirytusu wynosi w Anglii 400 marek, 
w Zjednoczonych Stanach Ameryki, Hulandyi i 
Rossyi 175 do 200 marek, w Belgii, Francyi, 
Włoszech i Szwecyi 100 do 125 marek za he­
ktolitr.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k
powrócił z podróży inspekcyjnej po Szląsku 
do W iednia, zkąd udał się do willi Wart-
ho lz , gdzie dnia 30go b. m. obchodzić
będzie w kółku rodzinnem rocznicę Swych 
urodzin.

Najdost. Arcyksiążę F r y d e r y k  przy­
był na inspekcyę wojsk do Uedenburga.

Bawiący tam Nąjd. Arcyksiążę F r a n ­
c i s z e k  F e r d y n a n d  d’E s t e ,  przyjmował 
onegdaj deputacyę reprezeutaeyi gminnej, któ­
ra złożyła gratulacyę z powodu wyzdrowienia 
Najdost. Arcyksięcia.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r  udał się 
wczoraj zrana do St. Pollen , ażeby wziąć u- 
dział w uroczystości strzeleckiej, i wieczorem 
powrócił do Wiednia.

Ambasador rossyjski, ks. Łobanow, roz­
pocznie wkrótce dłuższy urlop, który spędzi 
w jednem z miejsc kąpielowych we Francyi.

Ambasador angielski P ag e t. udaje się 
także wkrótce na urlop.

Hr. Nigra, ambasador włoski, wyjedzie 
ua urlop dopiero w jesieni.

Rokowania w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego z Serbią . mają rozpocząć się 
w jes ien i, jakkolwiek nie jest wykluczoneni, 
według Fremdeńblattu, że rokowania z Ser­
bią mogą być także prowadzone równocześnie 
z rokowaniami z Włochami.

Na jesiennej sesyi Rady Państwa przed­
łożony zostanie projekt budowy linii kolejo­
wej Maramoros-Szigeth do Stanisławowa, ko­
sztem 25 milionów zł., który wespół pokryją 
obie części Monarchii. Budowa ma się rozpo­
cząć wkrótce po uchwaleniu projektu w Ra­
dzie Państwa.

Do obozu w Bruck nad Litawą przybędą 
wkrótce trzy bataliony bośniacko-hercogowiń- 
skiej piechoty, które pozostaną tam do końca 
manewrów t. j. do 22 sierpnia. Dla muzuł­
manów, służących w tych batalionacli wy­
stawiony będzie meczet, a także daną im bę­
dzie osobna kuchnia.

Lester Lloyd donosi ze źródeł urzędo­
w ych: „Równoczesna podróż hr. Kalnokyego, 
Capriviego i Rudiniego do Londynu, nie może 
w żadnym razie dać powodu do mniemania, 
że punkt ciężkości polityki trójprzymierza spo­
czywa w Londynie. Na razie wiadomern jest, 
że hr. Kaluoky zjedzie się x kanclerzem Ca- 
privim dla omówienia manewrów jesiennyc i .

Narodni Dncwnik donosi, że król serb­
ski Aleksander w połowie sierpnia odwiedzi 
również ces. Wilhelma. Miejsce spotkania się 
ich nieoznaczone dotychczas. — Na rozkaz car­
ski, towarzyszą królowi w podróży do Rossyi 
poseł rossyjski w Belgradzie Persiani i atta­
che Taube.

Cała umiarkowana część prasy francu­
skiej potępiła bezwzględnie „krzykliwą i bez­
owocną politykę boulanżystów, która, jak za­
znacza Journal des Debats wiedzie tylko do 
kompromitujących wzburzeń i zaniepokojenia 
umysłów."

Mimo tak surowego wyroku, donoszą z 
Paryża, że pp. Deroulede, Laur i Ernest Eo- 
che, są niepoprawni, lecz zwołują na dzień 
jutrzejszy w Paryżu zgromadzenie ludu, aże­
by, jak mówią w zaproszeniu „napiętnować 
haniebne głosowanie Niemców" w Izbie de­
putowanych.

Nie braknie zatem i w czasie feryj par­
lamentarnych zajęcia przedewszystkiein wła­
dzom które niedopuszczą prawdopodobnie do 
rozbudzania namiętności wśród szerszych 
warstw Paryża. Powszechnem też jest mnie­
manie, że przesilenie ministeryalue, zażegna­
ne teraz, odroczone tylko zostało do chwili 
otwarcia sesyi jesiennej.

Jako ostatnie usiłowanie podtrzymania 
upadającego bezrobocia robotników kolejo­
wych, poczytać można zatrzymanie przez nich 
pociągu pomiędzy Pantin i St. Quen. Przy­
byli żandarmi i policyanci, przywrócili wnet 
porządek.

Diritto  zastanawia się nad depeszą króla 
Humberta do przewodniczącego włoskich 
strzelców lyońskich, i podziela zapatrywania, 
nadzieje o zgodności dwóch narodów bra­
tnich.

Riform a  zapatruje się sceptyczniej ua 
te uroczystości, a jakkolwiek życzy sobie isto­
tnie pomyślnej zgody i zbliżenia, nie ośmiela 
się jednak podzielać zbyt przesadnej nadziei.

Rząd włoski poświęca obecnie całą swą 
uwagę reformie administracyi w kolonii ery- 
trejskiej nad Czerwonem Morzem , gdzie do­
tychczas doznawał samych niepowodzeń.

P. Balfour, minister dla spraw irlandz­
kich, miał w parku Hatlield mowę, w któ­
rej zwracał uwagę ua potrzebę szybkiej i 
stanowczej organizacyi unionistowskich sił 
wyborczych.

Równocześnie Parnell, w Newcastle 
nad T yne. miał przemowę do zgromadzenia 
irlandzkiego , w której oświadczył, że tylko 
tej party i udzieli stronnictwo irlandzkie po­
parcia, która przedstawi projekt najobszer­
niejszej autonomii dla Irlandyi.

'/  P e t e r s b u r g a  donoszą, że w pieiwszoj 
połowie sierpnia w . ks. Włodzimierz udaje 
S e do I ' r y l s k a ,  gdzie reprezentować będzie 
cara podczas 300-letniego jubileuszu istn ie­
nia k o z a k ó w  uralskich.

Nowoje Wremia pisze, że, w iele ziem stw  
p o ł u d n i o w e j  Rossyi czyni starania o to, 
ażeby grunta, przeznaczone przez Bank w ło­
ściański ua sprzedaż, nie były sprzedawane 
Niemcom i w ogóle inuoplemieńeom , lecz po­
zostawały w posiadaniu Rossyan, albo też 
przechodziły pod zarząd dóbr państwa.

Wiedeń , 22 lipea. Najjaśniejszy 
Pan nadal radcy rzeszowskiego sądu 
obwodowego Stanisławowi M o s s o r o- 
w i,  charakter radcy wyższego sądu 
krajowego z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 22 lipea. Z powodu ob­
chodu rocznicy bilwy pod Lissą, otrzy­
mał komendant marynarki bar. Stern- 
eck telegramy od wielu osób, stowa­
rzyszeń i korporacyj, z gratulacyamń

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  
przysłał następujący telegram :

„Jedynemu żyjącemu jeszcze ka­
walerowi orderu Teresy, zdobytego po 
bitwie pod L issą , oraz wszystkim in­
nym żyjącym jeszcze dzielnym ucze­
stnikom tej bitwy, zasyłam najserde­
czniejsze gratulacyę.

Wiedeń, 22 lipea. Prezes gabi­
netu, hr. Taaffe, wyjechał dzisiaj rano 
do Ischl.

Opawu . 22 lipea. Najdost. Cesa- 
rzewiczowa Wdowa S t e f a n i a ,  wyje­
chała dzisiaj rano do Wiednia , żegna­
na pełnemi zapału okrzykami licznej 
publiczności.

I eszt, 22 lipea. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłow odrrzucono 169 
głosami przeciw 41 wniosek Prona- 
nyego o odroczenie rozprawy szczegó­
łowej nad reformą administracyjną, do 
czasu, kiedy wniesione zostaną ustawy
0 uregulowaniu administracyi^ w mia­
stach i gminach.

Tytuł ustawy „Reforma adrnini-
1 stracyjua“ przyjęto.



o
Dep. Gyorges postawił wniosek, a- 

eby przedłożenie o reformie admini­
stracyjnej traktowano równocześnie z u- 
stawami gwarancyjnemi.

Zażadano znowu imiennego głoso­
wania nad tym wnioskiem.

Freudentłial, 22go lipca. Rzeka 
Oppa i poboczne wystąpiły z brzegów. 
Zachodzi obawa powodzi.

Lissa, 22 lipca. Rocznicę bitwy 
pod Lissą obchodzono tu w sposób na­
der uroczysty. Dnia 19 b. m odbył 
się bankiet, na którym pierwszy toast 
wzniesiono na cześć Najj. Pana.

Belgrad, 22 lipca. Po nabożeń­
stwie, udał się król Aleksander _w to­
warzystwie regentów, ministrów i osob 
orszaku podróżnego do wspaniale przy­
strojonej przystani, gdzie oczekiwali go 
dostojnicy cywilni, wojskowi, ducho­
wieństwo i liczna wyborowa publicz­
ność. Pojawili się także celem poże­
gnania króla; oficjalny reprezentant 
Austro-Węgier Pallayicini, poseł ru ­
muński i agent dyplomatyczny Bułga- 
ryi. 0 godzinie kwadrans na 9tą rano 
król wraz z całym orszakiem wsiadł 
na pokład osobnego parowca i odpły­
nął wśród dźwięku dzwonów, huku dział 
i okrzyków licznej publiczności. Wedle 
najnowszych dyspozycyj, projektowane 
jest w ostatnich dniach sierpnia spo­
tkanie króla serbskiego z cesarzem 
Wilhelmem.

Belgrad, 22 lipca. Poseł rossyj- 
ski Persiani i attache wojskowy Taube 
towarzyszyć będą królowi Aleksandro­
wi, z polecenia cara, do Rossyi.

Rzym, 22 lipca. Watykan ogło 
sił notę, zaprzeczającą pogłoskom o 
obniżeniu dochodów prałatów i gwar- 
dyi pałacowej.

Rzym , 22 lipca. Królewicz wło­
ski, wyjechał wczoraj w południe do 
Londynu.

Londyn, 22 lipca. Według do­
niesienia Biura Reutera, zaszło w Mas- 
sawie i okolicy do niedzieli 460 wy­
padków śmierci z cholery. Rząd an­
gielski zakłada obóz wojskowy w swo­
ich posiadłościach w celu ścisłego wy­
konywania kwarantany i zarządza wszel­
kie środki ostrożności.

K uoxville,f (stolica Stanu Ten­
nessee) 22 lipca. W Cvalkreek i Brice- 
yilłe przyszło do groźnych rozruchów. 
Robotnicy górniczy, należący do zmo­
wy, opanowali przysłanych do pracy 
więźniów z zakładów karnych i strze­
gących ich żołnierzy. Robotnicy strej- 
kujący opanowali także linię telegrafi­
czna. Zapowiedziany jest stan oblęże­
nia.*'Wysłano znaczniejsze siły zbrojne

neliOwowskiej arnuuimna i przamysłowef.
Lwów, dnia 22 lipea 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k.
EoL lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l /spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/jpr. wa. los w 51 1.
Tow kred. galio. ziem. w 5pr. wa. .

.  ’ ,  » ,  4 pr. wa. . .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. * 

los.w 411|a lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1. .

3. L isty  d łu tu e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w hkw idaeyi •

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2 '/a pr. w. a . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w lik w. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Potyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/, pr. wa.

n n » ^ » u •
5, Losy miasta Krakowa .

u jStanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ................................
Półim peryał . ...........................
Bubel roesyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
11)5 marek niemieckich . .

z mitralezami; zachodzą obawy gro­
źnego starcia.

Bueuos Ayres, 22 lipca. Poko­
nane już zupełnie powstanie wojskowe, 
wybuchło no nowo w Oorrients. Czte­
rech rokoszan zabito, a głównych ob­
winionych uwięziono.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d o ń , 21go lipca 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 88-50, Wę­
gierskie akcye kredytowe 3 4 1 5 0 , Akcye anglo 
austryackie 157 20, Akcye banku Union 236-— . 
Akcye kolei" Karola Ludwika 211 25, Akcye 
kolei północnej 273'50, Akcye kolei południo 
wej 102 87, Losy tureckie 33-60, Akcye kolei 
państwowej 288-50, Akcye kolei Alfold. — • — , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 242'75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*25, 
Wiedeńskie losy komunalne 152 — , Akcye ty­
toniowe 163-— , Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 105*— , Losy regulacji Cisy — 
Akcye kolei Rudolfa — • — , Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 21 1 '— , 
Akcye banku dla krajów koronnych 210 50 
4-prc. węgierska renta złota 105*10, Akcye ban­
ku związkowego 112 —, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1 -2 7 5 0 , Wę­
gierskie losy — , Marka niemiecka — •—■, 
Kolej Karola Ludwika —* — , węgierska rent 
papierowa 102-25. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 22go lipca 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 2 9 5 '— , Anglo- 
aust.ryackie ] 57*25, Unionbank 2 3 6 ’—, Kole: 
Karola Ludwika — *— , Południowa 102-75. 
Renta papierowa — •— , 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 210*30. 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — • — , do — *•— , 4 V* Prc- list7 zagta 
wne banku krajowego 9 9 ’— , 4V2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — -— , JSfapoleondor
— •— , Rubel papierowy — *— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 105 05, za 100 marek 57-82. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z d n ia  2 Ig o  lip ca  
1891 r . W i e d e ń :  P szen ica za IGO kilo­
gram ów  — "— do — -— zł., żyto — -— do — - — 
zł., jęczm ień — do z ł,, k u k u ru d za  — . —
do — *— z ł., owies — do — • — zł,, oko­
w ita  p e r  10.000  l i tr  p rocent 18*25 do 18 50  
zł. S z c z e c i n :  P szen ica  — . — do — — zł 

rzepak  — *— do zł., sp iry tu s
do — z*-, k u k u ru d za  — •— do —-— zł
Kolonia — *— do zł., rzepak — • — A

zł. za 100 kilogram ów  jesień. B u d a  
p e s z t :  P szen ica  na w iosuę 9 2 8  do 9 3 0  zł. 
B e r l i n :  P szen ica (na  paźdz.-listop .) 247 50
do — z ł., żyto — • — do — zł., sp iry  
tu s  50'20 zł., rzepakow y olej do
zł. P a r y ż :  m ąka na  miesiąc bieżący fr. 58*25 
olej rzepakow y -  -  do — *— fr., sp iry tus 

— • — do — ‘ -  fr-

Roliseidene Bastklelder 11.10.50
per Robe und bessere (jualitaten versendet porto- 
und zollfrei das Fabrik-D epot G. HENNEBERG 
(k. u. k. Hoflieferant) Z ii r  i e h . M uster umge- 
hend. Briefe kosten 10 kr. Pono . 155

W słabościach u dzieci
które tak c-.asto wymagają środków niszczących 
kwasy, ordynuje się ze strony lekarskiej z po­
wodu swego łagodcego skutku szczególnie 

stosownego

%  i  t i  w
— w oda mineralna

SZCZAWA-A LKALIGZNA
w kwasach żołądka, skrofułach, raehi- 
tis, nabrzmieniach gruczołów itp. tak 
samo w katarach tchawicy i kokluszach. 
(Radcy dworu Leschoera monografia o Giess 

hiibet-Puehstein ) 151

PRZYJECHALI DO LWOWA,  
duia 23 lipca 1891.

H. Centralny.
Pp. Hr. Potworowski z Sławny, A.

Aulich z Lackiego, P. Schmerda z Pragi, J.
Schindler z Berna, W. Kelmann z Rosto-
ku, W. Jabłoński z Derżowa, J. Domański z
Chlebowie, K. Boj z Poddniestrzan

C. k. austryackie koleje państwowe.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważny od 1 ezerwea 1891 

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
S tryja, Chyrowa, Suchy i S tanisław o­
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r u i o w c o m :
5 24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, J a ss , Bu 
karesztu i H usiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.

7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.

W kierunku z C z e r n i o w i e c :
6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z Buka 

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.5 2 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji p a ń ­
stwowych w Galicyi nabyć można ua każdej s tac ji
po 6 centów.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 ra, 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw owa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 ra. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
209 75 
241 25 
102 —

212 75 
244 %■ 
305 -  
214 —

100 60 101 3<

108 90 
98 50 
98 90

109 60 
99 20 
99 60

97 40 98 10

95 80 
99 60 
95 50

96 5 
100 30 

96 20

60 -
52 —

6z -

54 —

49 - 52 -

104 50 
93 50 

101 50

105 20 
94 20 

102 20

101 10 
104 50 
98 50 
91 75

101 80

99 20 
92 45

21 50 
26 25

23 50
28 25

5 54 
9 30 
9 50 
1 29 

1 258/z 
57 60

5 64 
9 44

l 39 
l 278/4 
58 10

płacą żądają

92 60 
92 70

92.70
92.70

92.80
92.90

92.90
92.90

Kurs giełdy wiedeńskiej,
j Duia 20 lipea 1891.

i 1. Dług- p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  • .
luty-sicrpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...............................
kwiecień-paździeruik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 185.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 13,9 25 139 50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . 149 25 150.--
„ „ 1864 po 100 z łr......  180.— 180.50
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 179.25 ISO. -

Renty Clorn. no 42 litr. austr , . —.— —.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r..................................... 146 25 147. —
Auatr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 111.40 111.60
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 102.95 103.15

2. O bligacje  indem. 5 pr. (z» zł. m. k.)

• Bukowiny . . . .
; G a i i e y i ....................................
: Niższej Austryi . . .

Siedmiogrodu
W egier za 100 zł wa. 4 pr.

1O5.10 105.25 
104 40 105.— 
109.50 —.—

9 2 . - 12.60

3. A k cje
Bauk Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.75 157.25 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 295.50 298 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 614.— 616.—
Gal. banku hip. po 2ÓU zł....................... 3 u l.-  315.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 209,80 210.30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1026.— 1030.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.50 8 9 .-  
Aust,. Tow.żegl. par. dun. po 500 zł, m 292.— 294.— 
Ko!. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł . —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m, k. 2735.— 2740 -  
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . *212.— 212,50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 243.25 244.

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr ;'89 fiu
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.  10 3 5 U
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 200 50

4. L isty  za s taw n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r . ____
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

w złocie w 50 1 . . . . . .  100.6O 10120
„ „ „ premiowe po 3 pr 109 05 104 75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 p r. _  _  _  _  
n n n n n W 20 i. 7 p]      ____

0 ,1  „. V  p„",86p ■■ 6
n n n  n P° 4 pr.w41 l.Wyi._____
a » » o P° 4 /, pr. w
52 latach zwrotne . . . .

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w51»/
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. ernisyi . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 401. wy]
Banku aust. węg. 4*/, pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr 

„ Zakł. kr. ziem. po 5■/, p j

1 50

99.60 1 0 0 .-  
99. - 99.50

100,50 101.— 
100.7-5 101.2) 
l u t . -  101,50 
L01.— 101.80 
103 25 J04 25

5. O b lig a c je  z prawem pierw szeństw a (za 100 zl.)
Kolej A lbrechta  a 3uu zł. 5 pr. aw. 104— lu 5 .— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr- w srebrze . . . . ------
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99 60 100 40

„ po 100 zł. „ 1887 „ 99.80 100.80
Kol. gal. Kar. Lud- em isja z r. 18S1

po 300 z ł. 41',  pr. ....................... 99.50 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 9 6 . -

Kol. gal. L w ów -C zern .-Jas. emisya a 800 
z ł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 84.— 84.25

z r. 1884 . . 9] .go 92.40
z r. 1866 ______
z r. 1872 . . I _  _

Węg. gal. kol. a 200 d  5 pr. w « .  102!— los!

6. L  o g y.

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.25 187.75
Clarego po 40 zł. m. k...............  56.25 57.25
Tow.żegl. p a r .na Dunaju po 100zł. m.k. 120.— 124.
Keglewieha po 10 zł. m. k............—.— —.

płacą ii 
22 . -  

21.25 
5 5 . -  
55 50 
1 8 . -  
12.30

*20.— 20 50 
59. -  90— 
60.75 61.75 

28 50 29 50

— 66  —  

35 50 36.50 
49.50 50 50

Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n ............... —. — —
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Londyn za ft. szt............................   - 117.50 117
Paryż za 100 fr............................  46 55 — 46 65

K u r s  s l o t a
Dukat eesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . . .
K o r o n a .....................  . .
2 0 -frauków ka..........................
Rossyjski półimperyał . .
T alar związkowy . . . .
Srebro .....................................

12 50 
22.25 
57.— 
5 6 . -  
18.50 
12.70

5 .5 8 .-  5.60 -
5 ,56— 5.58 —

9.34 50 9.35 50

l lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowy.
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. et
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ „ „ w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e .........................  — —
5 pr. austr. renta m&rcawa . . .  — —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ......................................... — —
N a p o le o n d o r .............................. — —
Dukat eesarski men...................  — —
100 mąrek n ie m ie c k ic h .........  — —•
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L. 1212 (4227 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 sierpnia 1891 i 21 września 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 50 w Borzęcie położonej, wedle 
lwh. 47 ks. grt. tejże gminy objętej, Wik- 
toryj, Juzefa. Franciszka, Anny, Maryanny, 
Katarzyny, Wojciecha Cichoniów własnej, 
na rzecz gal. Zakł. kred. ziemsk w likwi- 
dacyi we Lwowie o 400 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1500 zł. aw 
Wadyum 150 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice dnia 1 maju 1891.

L. 6938 (4537 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego w Chrzanowie do Berka Wol- 
fowicza w kwocie 45 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 20 sierpnia i 17 
września 1891 o godz 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 110 w Trzebi­
ni mieście położonej Berka Wolwonicza wła­
snej.

Cena wywołania 780 zł,
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga­
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 27 maja 1891.

L. 726 (4592 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 64 ct. 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. kons. 37 w Kupczynach położonej wedle 
wyk. hip. 1. 195 tejże gm. Iwana Czerńcwi- 
cznika własnej w tut. c. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic Zakładu kredyt włość, dnia 24 sier­
pnia 1891 i dnia 24 września 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano z tern przedsięwzię­
tą zostanie, że na pierwszym terminie re­
alność ta tylko za cenę wywołania 700 
wa. lub wyżej, zaś nadrugim terminie 
kże i niżej ceny wywołania sprzedaną 
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej, resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipot. realności przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Tarnopol, 2 lutego 1890.

zł.
ta-
zo-

L. 2249 (4595 2— 3)
C k. miej.-deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomośei, że na za­
spokojenie pretensyi Fedka Płaksy 7 rat 
po 22 zł. 75 ct. wa. i reszty kapitału 
277 zł. 24 ct. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 34 sierpnia 1891 i 24 września 
1891 zawsze o 10 godz. rano, przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1 224 i 243 w 
w Szlachcińcach Ilka i Hapy Podgórskich 
własnych.

Cena wywołania wynosi 990 zł.
Wadyum 99 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 

hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Tarnopol, 16 lutego 1891.

L. 6087 (4098 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
12 et. zpn. odbędzie się na rzecz pierw­
szej galic. spółki importu węgla kamienne­
go we Lwowie w tutejszym sądzie relicy- 
;acya połowy realności lw. hip. 456 gminy 
Bochni do spadkobierców Hirschajj Mozesa 
lależącej w jednym terminie dnia 20 sierp­
nia 1891 o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
jyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
id w. dr. Wcisło.

Wadyum 271 zł. 60 ct.
C. k. Sąd powia owy.

Bochnia, 10 czerwca 1891.

L. 6086 (4699 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 3500 zł. 
aw. zpn. odbędzie się na rzecz Kasy Osz­
czędności miasta Krakowa w tutejszym Są 
dzie relicytacya połowy realności lw. hip. 
456 gminy Bochni do Laji z Dingerów lo 
Mosesowej 2. Monderowej należącej w je ­
dnym terminie dnia 20 sierpnia 1891 o go­
dzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec.

Wadyum 220 zł.
Bochnia, 10 czerwca 1891.

L. 2790 ' (4716 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

Jodz, 10 rano w dniu 12 sierpnia 1891 po-
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wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 wrze­
śnia 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 711 według wyk. hip. 1. 512 
gm. kat. Chorostków Racheli Kohu własnej, 
na rzecz Ogólno roln. kred. Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny pto 2500 zł. zpn.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem aaw dr. Brauna.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 czerwca 1891.

L. 2189 (4451 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 sierpnia 1891 i 21 września 1891
0 godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności w 
Trzemeśni położonej według lwh. 134, 135
1 136 ks. gr. tejże gminy objętych Sebasty- 
ana Kamyczury własnej na rzecz ks. W in­
centego Komorowskiego o 550 zł. waj

Cena wywołania 901 zł. wa.
Wadyum 92 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 30 Kwietnia 1891.

L. 14219 (2513 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojeniee sumy 187 zł. 51 ct 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż ciała tabu­
larnego, wedle wyk. hip. 1. 395 gminy kat. 
Toustoług objętego Chaskla Sommersteina 
własnego w tutejszym c. k. Sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi, na rzecz c. k. u- 
przyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia 24 sierpnia 1891 i 24 
września 1891, każdym razem o godzinie 10 
rano z te m przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta  tylko za 
cenę wywołania 180 zł. wa. lub wyżej, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipot. realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Tarnopol, 12 sierpnia 1890.

także
sprze-

L. 7686 (4149 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomośei, że w celu rozwiązania 
współwłasności realności pod lk. 44 w Tar­
nopolu odbędzie się dnia 25 sierpnia 1891 
o godz. 10 przed południem w biórze Nr. 
6 ponowna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. kat. 44 w Tarnopolu położonej w 
12/14 częściach Teodora i Maryi Tuczapskicli 
a 2/4 częściach Rafaela Wincentego 2 im. 
Słońskiego względnie jego nieznanych spad­
kobierców własnej.

Cena wywołania, poniżej której 
realność ta na powyższym terminie 
daną będzie wznosi 1219 zł, 14 ct.

Wadyum 61 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 24 
stycznia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powoda 
doręczoną być nie mogła ustanowiono tus. 
uchwałą z dnia 31 grudnia 1890 1. 19421 
ua ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actuin p. adw. dr. Trzcienieckiego a p. 
adw. dr. W eissteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1891.

przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym dług wyk hip. ł. 15 i 268
, terminie realność ta tylko za cenę wywoła- Swidowa, Iwana Petra, Matija *.
nia 537 zł. wa. lub wyżej, zaś na drugim i Maryi Pius własnych na rzecz c. a.
term inie także i niżej ceny wywołania galic.) Zakładu kred. włość, w likwidacji
sprzedaną zostanie. pto 24 rat po 12 zł. zpn.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- i Cena wywołania dla pierwszej real-
kowej. ności 850 zł. zaś dla drugiej 200 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież ś Wadyum 85 zł. i 20 ct.
wyciąg hipot. realności przejrzeć można w | Resztę warunków, akt oszacowania i
registraturze. i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-

Tarnopol, 9 grudnia 1890. i gistraturze. . . .'
__________  i Dla nieznanych i dla wierzycieli hi-

L. 47 / (4094 2—3) ' potecznych ustanawia się kuratorem dr.
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach . Czaezkowskiego adw. w Czortkowie.

podaje do powszechnej wiadomości, że w j C. k. Sąd powiatowy,
dniu 21 sierpnia 1891 i 21 września 1891 j Czortków, 4 czerwca 1891-
o godz. 10 rano odbędzie się w gmachu j
sąd. przymusowa sprzedaż realności pod lk. ; L. 7263 (4053 3—3)
30 i 201 w Rudniku położonej według lwh. * C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po-
25 ks. gr. tejże gminy objętej, Andrzeja i daje do publicznej wiadomości, źe dozwolo-
Konstancyi Nyklińskich własnej na rzecz no celem zaspokojenia dwunastu rat po- 
gal. Zakł. kred. ziems. w likwidacyi we ' życzkowych po 65 zł i resztującego kapi- 
Lwowie o 1200 zł. aw. | tału 860 zł. 4 ct. zpn. przymusową spize-

Cena wywołania 2400 zł. aw j daż realności pod 1. k. 482 w Zborowie po
Wadyum 240 zł. aw. (łożonej, wyk. hip. 1. 302 ksiąg gr. gminy
Wyciąg hipot. i resztę warunków mo- j Zborów objętej, Ozyasza Maurera własnej

żna przejrzeć w registraturze sądowej. w tutejszym Sądzie w drodze publicznej li-
Myślenice, dnia 30 kwietnia 1891. j cytacyi na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu

  : kredytowego włościańskiego w likwidacyi
L 3173 (3991 2—3) ! we Lwowie w dwóch terminach dnia 24

W dniach 21 sierpnia 1891 i 21 wrze- j sierpnia 1891 i dnia 24 września 1891 ka- 
śnia 1891 każdym razem o godz. 10 rano żdym razem o godzinie 10 rano z tem 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna licyta- przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
eya realności Ołeny Kościuk własnej wyk. terminie realność ta tylko za cenę wywoła-
hip. 1. 533 ks. gr. gm. Dora objętej, ua za nia 1900 zł. tj, wartość przyjęta przy u-
spo.kojenie pretensyi Itty  Sobel w kwocie 5 dzielaniu pożyczki, lub wyżej tejże, zaś na 
zł. 50 et. zpn. .' drugim terminie także i niżej ceny wywo-

Cena wywołania 112 zł. ; łania sprzedaną zostanie.
Wadyum 11 zł. 20 ct Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-
Przy drugim terminie zostanie powyż- ' łania, 

sza realność także niżej ceny szacunkowe i Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-
sprzedaną. _ ! poteczny i akt opisania przynależności re

Kuratorem niewiadomych wierzycieli alności przejrzeć można w tutejszej regi- 
ustanowiony p. Franciszek Gruiński z Dela- straturze, a kuratorem niewiadomych wie- 
tyna. . . .  rzycieli hipotecznych jest Maryan Onysz

Protokół oszacowania i bliższejwarunki kiewicz w Zborowie.
licytacyjne przejrzeć można w tus. registra- i C. k. Sąd powiatowy,
turze. Zborów, dnia 20 września 18901

C. k. Sąd powiatowy. __________
Delatyn, dnia 28 kwietnia 1891. j L. 19764 (4597 3 - S )

__________  j C. k. miejs.-deleg. Sąd powiatowy w
L. 2235 (4596 2 —3) Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za-

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w spokojenie pretensyi Marty Bacula. Anny 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za Szkolnej, Tacki Bezpałko i Anny Ilarm atij 
spokojenie 121 zł. 60 et. wa. przymusowa 18 zł. 22 ct. aw. zpn. odbędzie się w tut. 
licytacya realności pod 1. 173 w Chodaezko- Sądzie dnia 19 sierpnia 1891 i dnia 18 
wie małym, wedle wyk. hip. 538 Danyła, wrześnfa 1891, zawsze o 10 godz. rano, 

, Maryi, Mikołaja, Stefana, Wasyla i Micha- przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
ła Mołotok własnej w tut. sądzie, na rzecz 1164 gm. Kupczyńce objętej Antoniego 
Ogólnego i rolniczo kredyt. Zakładu dla Szkolnego własnych.
Galicyi i Bukowiny w likwidacyi dnia 24 Cena wywołania wynosi 291 zł. 141/, ct.
sierpnia 1891 j dnia 24 września 1891 za- Wadyum 30 zł.
wsze o 10 rano z tera przedsięwziętą z o s ta -! Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
nie, źe na pierwszym terminie realność ta wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej- 
tylko za cenę wywołania 200 zł. wa. lub r zeć można w registraturze.
wyżej tejże, na drugim terminie zaś także Tarnopol, SÓ września 1890.
i niżej ceny wywołania, jednakowoż aż do 
wysokości ciężarów hipot. sprzedaną zosta- l . 151 (4257 3 —3)
nie. | W dniach 20 sierpnia i 22 września

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- 1891 o godz. 10 odbędzie tut. Sąd egzeku- 
kowej. cyjną licytację realności lwh. 28 ks. gr.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- g m. katastr. Brzana górna pto 90 zł. ’/* <*• 
poteczny realności i protokół opisania przy- Wa. zpn. na rzecz Jonasa Zelmguta z Bobo- 
należuośei przejrzeć można w tus. registra- wej_

Tarnopol, 31 marca 1891. j Cena wywołania 981 zł. 62 '/'* c^
Wadyum 98 zł. . , •
W arunki licytacyjne i wyciąg hipot. 

sa w sadzie.
Kuratorem niewiadomych p. Walenty

Soryśiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, dnia 31 marca 1S91.

L. 3845 (4704 1 - 2 )
A V I S 0 !j 

Auf die in der „Gazeta l w o w s k a 4' un- 
terni 22 Juli[ 1891 verlautbarte Kundma- 
chung wegen Sicherstellung der Arendirungs- 
weisen Ahgabe von Heu, Streu- und Betten- 
stroh in den Stationen der Verpliegs-Bezir- 
ke Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów, wird _ L. 7385 
aufmerksam gemacht.

L. 4486 (4276 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że na prośbę Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
celem zaspokojenia zaległych rat i reszty 
kapitału pożyczkowego w sumie 16083 zł. 
30 ct. i 5361 zł. 9 ct. aw. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 25 sierpnia 1891 i 
dnia 25 września 1891 każdym razem o 
godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
dóbr Zabratówka, Połanki i Oborskie pp. 
Antoniego i W acława Oborskich własnych.

Cena wywołania wynosi 44000 zł.
Wadyum 4400 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wvciąg 

hipot. i protokół opisania przynależności 
można przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Rzeszów, 11 czerwca 1891.

(4054 3— 3)
_  j C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po-

Die naheren Bedingnisse kónneu bei daje do powszechnej wiadomości, że ua ża­
den k. u. k.j M ilitar Verpflegs-Magazinen in spokojenie 24 rat pożyczkowych po 9' z ł  i
Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów taglich wali- jednej raty 9 zł. 9 ct. od dnia £ P£z 
rend den gewóhnlichen Amtsstunden einge- i nika 1878 do dnia 6 c z e r w c a  1 az eg
sehen werden. 6 lutego, 6 czerwca i 6 P ^ r m k a  każde-

Przemyśl, am 17 Juli 1891- go roku do zapłaty przjpai , P • P y
J musowa sprzedaż realność pod Nk 10 w

L. 2456 (4736 1—3) i Białokiernięy położonej wyk. nip. 1. ■ s-
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem spadkowej po* śp.

L. 26427 (4593 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 4 ra t po 15 zł. i 
raty 15 zł. 11 ct. wa. zpn. przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 43 w Horodysz- 
czu położonej wedle wyk. hipot. 1. 69 Mi­
kołaja Kuźmy syna Teodora własnej, w tut. 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu k r e -  
włość, dnia 20 sierpnia 1891 i 21 wrz *> 
1891 każdym razem o g o d z .  10 r a n o

t d n i*  2 3  iip ca  J3 9 1 .

zaspokojenia pretensyi Izaka Sternglanza w 
kwotach 50 z ł , 34 zł., 17 zł. 50 ct., 48 zł. 
95 ct., 47 zł. 16 ct., 47 zł. 82 ct., 33j zł i 
40 zł. wa. zpn. odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie dnia 30 lipca i dnia 31 sierpnia 18. 
każdym razem o 9 z rana egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż sumy 700 zł. aw. wraz; z 
wszystkimi kosztami i procen ann na 
O noz 3 i 4 połowy r e a l n o ś c i  pod lk. 279a 
w S i c ,  położonej N k . *!» tejże gmmy
objętej Naftalego Vogla własnej, na rrzecz
Romualda Stachurskiego zamtabudowanej. 

Cena szacunkowa 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków i w yciąg hipoteczny  

przejrzeć można w tus. registraturze. 
Musżyna, dnia 4 czerwca 1891.

j j  2035 (4690 3 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 6 sierpnia powyżej ceny sza­
cunkowej. zaś dnia 10 września 1891 n a ­
wet poniżej takowej, licytacya realności we-

Józefie Siwaku własnej w tut. c. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rze z c. k. 
uprz Zakładu kred w łość, w likwidacyi we 
Lwowie duia 24 sierpnia 1891 i dnia 
24 pwrześnia 1891 każdym razem' d 
ffodz. 9 przed południem  z tem przeo 
sięwziętą zostanie, że na pierwszym  term i­
nie realność ta tylko za cenę w yw ołania  
350 zł. aw. tj. wartość przy udzieleniu po­
życzki ustanowioną lub wyżej tejże, zaś na 
drugim term inie także i  niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania. J

Resztę warunków, tudzież wyciac h i ­
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. re<Hstratu- 
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 17 listopada 1891.



L. 3856 (3696 3 - 3 )
Sąd powiatowy miejs.-deleg. w Nowym 

Sączu ogłasza, iż na podstawie uchwały są­
du obwodowego w Nowym Sączu, jako są ­
du konkursowego z dnia 7 lutego 1891 1. 
712 odbędzie się w tut. Sądzie wedle prze­
pisów o postępowaniu egzekucyjnem sprze­
daż przez publiczną licytacyę następujących 
dwóch realności:

1) realności w gminie Dąbrówce poło­
żonej wyk. hip. 1. 76 objętej masy konkur­
sowej N atana Rosenwassera własnej, wedle 
inwentarza konkursowej masy na 7915 zł. 
40 ct. oszacowanej.

2) realności w gminie Dąbrówce poło­
żonej wyk. hip. 1. 108 objętej masy konkur­
sowej Natana Rosenwassera własnej wedle, 
inwentarza konkursowej masy na 2175 zł. 
20 ct. oszacowanej w dwóch terminach mia­
nowicie w dniach 20 sierpnia 1891 i 24 
września 1891 każdym razem o godz. 10 
rano.

Każda z powyższych' realności oddziel­
nie sprzedaną będzie.

Cena wywołania reasności ad 1) 
wynosi 7915 zł. 40 ct. a cena wywołania 
ad 2) wynosi 2175 zł. 20 ct.

Wadyum co do realności ad 1 wynosi 
791 zł. 54 ct., a co do realności ad 2) 217 
zł. 52 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. je s t dr. Wąsikiewicz adw. w Nowym 
Sączu.

Wyciąg hipot. wyciąg z inwentarza 
masy konkursowej i reszta warunków licy- 
tacyjnych mogą być przejrzane w ts. Regi- 
straturze.

Nowy Sącz, dnia 21 kwietnia 1891

L. 2822 ’ (4042 3 - 3 )
Dnia 20 sierpnia 1891 i dnia 24 

września 1891 każdym razem o godz. 10 ra ­
no odbędzie się w sali rozpraw tu t. sądu 
przymusowa sprzedaż realności do dłużnika 
Mykiety Dać należącej wyk. hipot. 1. 68 ks. 
gr. gm. kat. Derewnia oójętej na rzecz Se- 
nia Borejko celem zaspokojenia sumy 40 
zł. 21 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 118 zł.
Wadyum 11 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registra turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został Józef Tabiński c. k. no- 
taryusz w Mostach wielkich.

C. k Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 11 maja 1891.

L. 4050 (4409 3 - 3 )
A  V  I  S O.

Auf das in Nummer 153 vom 9 Juli 
1891 dieses Blattes yerlautbarte Aviso we- 
gen Lieferung des Regie-Bedarfes an Brenn- 
holz fur die Station Przemyśl wird aufmerk- 
sara gemacht.

Die naheren Bedingnisse konnen bei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Corps zu 
Przemyśl, sowie beim k. una k. Militar-Ver- 
pflegs-Magazin zu Przemyśl taglich zwi- 
sehen 10 uud 12 Uhr Vormittags eingese- 
hen werden.

Przemyśl, ani 2 Juli 1891.

Kuratele.
Tl. 1 6 4 3 1  (4 7 0 2  2 - 2 )

Mikołaj Stohiński, roluik z Wysocka 
zostaje na podstawie odezwy c. k. Sądu ob­
wodowego w Złoczowie z 1 października 
1888 1. 6512 za głupkowatego uznanym i 
pod kuratelę Michała Szwajki postawionym. 

u c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 15 października 1888.

Upadłości.
L 8991 (4692 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 
•a niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
■uchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
;ały nieruchomy, w krajach w których u s ta ­
l a  konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Salomona 
Uch ta kupca w Przemyślu, mianuje c. k. 
sekretarza Rady dr. Marcelego Misińskiego, 
comisarzem konkursowym, zaś komisarzem 
nwentaryalnym c. k. notaryusza Rokickiego, 

i temuż ostatniemu poleca opieczętowanie i 
jpisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się pana adwokata dr. Jakóba 
Baumfelda i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 3 sierpnia 1891 o 
10 godz. rano, z dowodami swych wierzy­
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 
iy konkursowej, ustanawia się termin do 17

października 1891 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył w Sądzie tutejszym a i 
to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich w ! 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 16 listopada 1891 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszo 
nych wierzytelności, oraz porządek, w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 17 lipca 1891.

dy, wnosić należy do 16 sierpnia 1891 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyuin sądu wyższego.
Kraków, 18 lipca 1891.

L. 10015 (4730 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jiidla W eigera, właściciela handlu skórami 
w Tarnopolu, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj - 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. dr. Tadeusza Poźniaka c. k. radcę są­
du krajowego, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Horovitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24 lipca 1891 o godzinie 
9 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 15 września 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 15 października 
1891 o godz. 10 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzyteluili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 10 lipca 1891.

L. 5927 (4743)
Posada radcy wyższego Sądu krajowe 

go i kierownika oddziału karnego sądu kra­
jowego w Czerniowcach z poborami VI. kla­
sy rangi i dodatkiem służbowym rocznych 
500 zł. jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze pisem­
nej, do Prezydyum wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie najdalej do 15 sierpnia 
1891.

Lwów, dnia 18 lipca 1891.

Wyroki prasowe.
L. 12444 (4744)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 37 
upr. że treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 1 czasopisma „Przedświt" w Londy­
nie wydawanego z dnia 4 lipca 1891 pod 
napisem „Ruch polityczny w Galicyi" za­
wiera znamiona występku z §. §• 300 i 302 
uk. tudzież znamiona zbrodni z §. 63 uk, 
zaś treść dodanej do tego czasopisma bro­
szurki pod tytułem „To i owo" IV. Biblio­
teka Robotnika Polskiego, Nowa Serya, To­
mik szósty, Londyn, Nakładem i drukiem 
Przedświtu 1891 zawiera znamiona zbrodni 
z §. 305 uk. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 lipca 1891.

Konkursa.
L. 5012 (4726 1 - 3 )

Przy rozpoczynającym swą działalność 
z dniem 1 października 1891 sądzie powia­
towym w Zatorze jest do obsadzenia:

Posada sędziego powiatowego w VIII. 
klasie rangi i posada adjunkta sądowego w
IX. klasie rangi.

Podania o powyższe a względnie o ta ­
kież przy innym^ sądzie opróżnić się mogą­
ce posady wnosić należy w drodze przepisa­
nej do Prezydyum sądu obwodowego w Wa­
dowicach do 9 sierpnia 1891.

Z Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18 lipca 1891.

L. 5012 " (4727 1 - 3 )
Przy wchodzącym w życie z dniem 1 

października 1891 sądzie powiatowym w 
Zatorze są do obsadzenia posady kancelisty 
manipulacyjnego i kancelisty do prowadzę 
nia ksiąg gruntowych z roezjją płacą po 600 
zł. i dodatkiem aktywalnym po 120 zł. aw. 
rocznie, tudzież dwóch woźnych z roczną 
płacą po 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25 
prc. płacy, umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podanie o te lub takież przy innych są­
dach powiatowych opróżnić bię mogące, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posa­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44238 (4264 1—8)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­
mo czyni, iż w skutek prośby gminy Libu- 
chowa de praes 14 października 1890 1. 
44238 polecił Tabuli krajowej, aby oddzie­
lenie uwidocznionego w stanie czynnym m a­
jętności części w Libuchowej połowa łanu 
Sołowikówka Dom, 83 pag 150 n. 4 haer 
prawa do wynagrodzenia za zniesienie p ra­
wa propinacyi od tego ciała tabularnego w 
stanie czynnym rzeczonej majętności zano­
towała.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu właścicielo­
wi majętności Libuchowa p. Stefanowi Ter­
leckiemu do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Blizińskiego z zastępstwem pana 
adwokata dr. Dzidowskiego ustanowionego 
kuratora.

Wzywa się niniejszym edyktem p. S te­
fana Terleckiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcą się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, 16 października 1890.

L- m n  - o j  u n (4273 1- 3) C. K. Sąd obwodowy w Wadowicach
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Szczerbowskiego, że na skargę 
Maryanny Noworytowej de praes. 25 czerw­
ca 1891 l. 4057 wydany został przeciw nie­
mu i Zofii Szczerbowskiej nakaz zapłaty su­
my wekslowej 800 zł. aw. zpn. który usta­
no wionemu dla niego kuratorowi dr. Kor­
no wi w Wadowicach doręczony zostaie 

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 27 czerwca 1891

L. 20233 (4265 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że na prośbę 
W ydziału powiatowego w Kałuszu imieniem 
gmin Rypianka i Jaworówka de pr. 4 kwie­
tn ia 1891 1. 13068 wdraża postępowanie a- 
mortyzacyjue względem wylosowanej na 
dniu 2 stycznia 1868 do seryi 486 2/4 prc. 
obligacyi „ostgalizische Naturallieferungs 
obligation" z 1 listopada 1829 nr. 1653/1002  
na 9 zł. 45 ct. opiewającej a na gminy Ry­
pianka i Jaworówka wystawionej i wzywa 
każdego posiadacza takowej, aby w przecią­
gu roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" obligaoyę tę Sądowi przedłożył 
i prawa swoje do takowej wywiódł, gdyż w 
przeciwnym razie obligacya ta za pozbawio­
na wszelkiej mocy prawnej uznaną zostanie.

Lwów, dnia 6 czerwca 1891.

L. 1908 (4254)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 14 marca 1891 1, 937 wpisano dnia

31 marca 1891 w rejestrze handlowym dla 
firm;spółkowych firmę spółki jawnej „Pierw­
sza krajowa fabryka gipsu Roman i Port- 
land cement w Kołokolinie A. Gostkowski 
J. Niedźwiecki i Sp.“ z tern że siedzibą tej 
spółki je s t Kołokolin w powiecie politycz­
nym Rohatyńskim, a sądowym Bursztyń- 
skim, tudzież że tą spółkę kontraktem pi­
semnym przed notaryuszem Rudolfi w K ra­
kowie dnia 10 lutego 1890 1, rep. 3552 za­
wartą w której skład jako jawni spólnicy 
wchodzą Józef Pokutyński, Józef Niedźwiedz- 
ki, Helena z Kremerów Rydel, Marya Nit- 
schowa i Aleksander br. Gostkowski, zastę- 
pywać i podpisywać będzie dwóch wspólni­
ków z pośród Józefa Pokutyńskiego, Józefa 
Niedzwieckiego i Aleksandra Gostkowskiego 
zbiorowo pod wyciśniętą stampilą: „Pierwsza 
fabryka krajowa gipsu Roman i Portland 
cementu w Kołokolinie".

Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1891.

L. 4729 ~ (4217 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że firma Weissel et 
Fingado wniosła pod dniem 14 październi­
ka 1890 1. 8860 przeciw Leonowi Dornfest, 
Łazarzowi Dankowiczowi i dr. Edwardowi 
Sturmowi pozew restytucyjny o przywróce­
nie terminu do apelacyi od tutejszosądowe- 
go wyroku z 12 grudnia 1889 1. 9365 w 
sporze głównym o 285 zł. 30 et. zpn. i że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Łazarza 
Dankowicza ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Leckera z substytucyą 
p. adw. dr. Reicha w Rzeszowie.

Wzywa się zatem nieobecnego Łazarza 
Dankowicza, aby swe obecne miejsce za­
mieszkania i możliwe środki obrony ustano­
wionemu kuratorowi podał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypis ić bę­
dzie musiał.

Rzeszów, 11 czerwca 1891.

L. 6586 (4244 1 - 3 )
Wzywa się wszystkich posiadaczy za­

ginionego kwitu c. k. urzędu podatkowego 
w Tarnobrzegu z dnia 13 czerwca 1889 1. 
10170, którym poświadczono odbiór pięciu 
sztuk trzyprocentowej obligacyi austr. Za­
kładu kredyt, ziemskiego po 100 zł. opiewa­
jących, oznaczonych ser. 863 nr. 3, 1067 
nr. 86, 2117 nr. 51, 2250 nr. 49 i 3955 nr. 
51, tudzież 2 sztuk losów państwowych z r. 
1860 po 50 zł. opiewających, oznaczonych 
ser. 440 nr. 70 i 1180 nr. 32 przez Dawi­
da Biegełeisena jako kaucyę na wykonanie 
budowli wodnych złożonych, tudzież kwitu 
c. k. urzędu podatkowego w Tarnobrzegu z 
daty 10 września 1889 1.14.783 którym po­
świadczono odbiór siedmiu sztuk 4 prc. lo­
sów węgierskich po 100 zł. opiewających 
oznaczonych seryą 1836 nr. 24, 0140 nr. 
018, 1840 nr. 015, 1291 nr. 006, 1486 nr. 
058, 2089 nr. 036, 141 nr. 22 tudzież je ­
dnej trzyprocentowej obligacyi węgierskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego oznaczonej 
ser. 237 nr. 64 na 100 zł. opiewającej przez 
Dawida Biegełeisena jako kaucyę na wyko­
nanie budowli wodnych złożonych, ażeby w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia dzisiejszego takowe w Sądzie zło­
żyli, w przeciwnym bowiem razie kwity te 
za nieważne uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 czerwca 1891.

L. 22705 (4268)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo wzajemnego k re­
dytu zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
uwidoczniono, iż na odbytem w dniu 22 
marca 1891 zwyczajnem walnem zgromadze­
niu członków tego towarzystwa z powodu 
rezygnacyi Jana Żółkiewskiego i w miejsce 
ustępującego z porządku Jana Makana sto ­
sownie do propozycyi Rady nadzorczej wy­
bór na lat 3 dr. Kazimierza Krygowskiego 
na członka Dyrekcyi, a Jana Makana na 
zastępcę członka Dyrekcyi zatwierdzonym 
został.

We Lwowie, 20 czerwca 1891.
/ _________

L. 20026 '  (4267)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Jos. 
S. Leinkauf do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wpisano i przy takowej uwi­
doczniono, że firma ta  jest zakładem filial­
nym zakładu głównego zaprotokołowanego 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych c. k Sądu handlowego we Wiedniu 
Tom. 23 pag. 41 pod firmą „Jos. S. Lein­
kauf", że zakład ten filialny ma swoją sie­
dzibę we Lwowie, że właścicielem takowego 
jest Józef Leinkauf właściciel przedsiębior­
stwa spedycyjnego i handlowo komisowego 
we Wiedniu a prokurzystą W ilhelm Lei- 
tner.

We Lwowie, dnia 30 maja 1891.



L. 4263 (4662 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Żmigrodzki za­

wiadamia nieobecnego Karola Kamińskiego, 
że w skutek skargi de praes 24 czerwca 
1891 1. 4268 przeciw niemu przez Herscba 
Zingera wniesionej term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 19 sierpnia 1891 o 9 
godz. rano wyznaczonym został i że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora w osobie Szymona Osi­
kę z Łężyn.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wczęśnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych okoliczności 
wyniknąć mogące pozwany sam sonie przy­
pisać będzie musiał.

Żmigród, dnia 25 czerwca 1891.

wiadomego z miejsca pobytu Eugeniusza ks. L. 4992
Lubomirskiego, dla potomstwa J. O. Euge­
niusza ks. Lubomirskiego, dla potomstwa 
J. O, Stefana księcia Lubomirskiego, dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu J. 
0. Władysława ks. Lubomirskiego tudzież 
dla tegoż potomstwa oraz dla tego księcia 
Lubomirskiego względnie dla tycb książąt 
Lubomirskich, którzy w czasie wygaśnieś- 
nięcia rodów Hieronima, Adama, Jerzego,

(4697 2—3 ) j L. 15695 (4211 2 - 3 )

L. 44240 (4195 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek podania Simche Ka- 
mermana de pr. 14 października 1890 1. 
44240 polecił tabuli krajowej, aby oddziele­
nie uwidocznionego w stanie ezjnnym  m a­
jętności Bilina wielka część, Dom. 46, p. 
106, n. 4 i 5, haer, prawa do wynagrodze­
nia za zniesienie prawa propinacyi od tego 
ciała tabularnego w stanie czynnym rzeczo­
nej majętności zanotowała.

Powyższa uchwała doręcza się ż życia 
i miejsca pobytu niewiadomym właścicielom 
pomienionej majętności Janowi Bilińskiemu 
i Bazylemu Bilińskiemu do rąk równocze­
śnie w osobie adw. dr. Blizińskiego z za­
stępstwem ad w dr. Dzidowskiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Bilińskiego i Bazylego Bilińskiego, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez in 
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków u- 
żyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 16 października 1890.

C’ k. Sąd powiatowy zawiadamia nie-1 C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia-
wiadomych z życia i miejsca pobytu Jana I damia niewiadomego z miejsca pobytu Ro- 
Nowaka i Piotra Nowaka, że Jakób Kocio-1 mana Neigera, że dnia 12 czerwca 1891 1. 
łek i przeciw Marcinowi Nowakowi i p rze-1 15695 Towarzystwo kredytowe rękodziel- 
ciw nim skargę o własność i oddanie w po- ników i przemysłowców w Krakowie, wnio- 
siadanie parcel lk. 1370 1371/1 i 1371/2 w I sio przeciw niemu na zasadzie wekslu z 
Krzeczowie dnia 2 maja 1891 1. 4992 wy-1 daty Kiaków dnia 8 stycznia 1891 skargę 
toczył, na którą term in na dzień 31 sierpnia I o zapłacenie kwoty 78 zł. wa. zpn., że ku- 
1891 o godz. 9 /ano wyznaczono i dla nich I ratorem dla niego ustanowiono adw. dr. Ja- 

Henryka, Stanisława, Tadeusza, Eugeniusza, i kuratorem adwokata dr. W eisłę z Bochni I na Jakubowskiego z substytucyą adw. dr. 
Stefana i Władysława książąt Lubomirskich j ustanowiono. Kirchmayera obydwóch z Krakowa i dorę-
jaki urząd lub godność z wyborów pocho- j Wzywa się ich tedy, aby się do roz-1 czono mu wydany nakaz zapłaty, 
dzącą w ziemiach dawnej Polski piastować j prawy stawili lub pełnomocnika o b ra li, gdyż Kraków, dnia 10 czerwca,
będą kuratorowa ad actum w osobie adw. inaczej spór z kuratorem przeprowadzonym I

będzie. _ L. 7346 (4306 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy, | C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu za-

Bochnia, 6 maja 1891. | wiadamia niewiadomego z miejsca poby-

dr. W ładysława Bilińskiego ustanowiono i 
tymże pozew do wniesienia pisemnej obrony 
w dnia 90 udzielono.

Wzywa się wióc nieobecnych pozwa­
nych i pozwane potomstwo aby ustanowio­
nym kuratorom informacye do obrony udzie­
lili lub też innych zastępców prawnych so­
bie ustanowili i o tern sądowi donieśli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Rzeszów, 14 maja 1891.

L. 4053 (4190 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia Pawła Koziarza, że dlań w sprawie 
egzekucyjnej Scńmelki Liebermann pcto 37 
zł. 85 ct. zpn. kuratorem Nachmana Schin- 
delheima burmistrza miejscowego ustanowił. 

0. k. Sąd powiatowy,
Sokołów, dnia 4 czerwca 1891.

L. 16870 (4198 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia Józefa Sauciewicza i Antoninę Cha- 
ranza z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych. że z puwudu wniesionej prośby dnia 
30 kwietnia 1891 1. 16870 Jakuba Margu- 
lies i Róży z Marguliesów Io. Iserlin, IIo. 
Ornstein przeciw spadkobiercom AntonieSo 
Schreinera o extabulacyę sumy 600 zł. 26 
i pół. ct. a. w. z pn. ze stanu biernego 
dóbr Nowosiółka Kostiukowa ustanowił dla 
nieobecnych kuratorem adw. dr. Pazdzierę 
do którego wyż wspomnieui zgłosić się 
mają.

We Lwowie, 20 czerwca 1891.

L. 11839 (4241 3 - 3 )

tu Samuela Schimla, że w sprawie egzeku- 
L. 2649 (4588 2—3) I cyjnej Jssera Żupnika przeciw niemu i Gol-

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z I dzie Flugier pto 72 zł. aw. zpn. ustanowił 
miejsca pobytu niewiadomego Markusa Pu-1 dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
derbeitla, że Salamon Kleinman wniósł prze-1 dr. Byka w Dobromilu.
ciwko niemu pozew o zapłacenie kwoty 26 
zł. 87 ct., że termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 17 sierpnia br. o godzinie 10 
z rana wyznaczono i mu kuratorem Nafta- 
lego Lowa ustanowiono.

Wolno mu przeto temuż kuratorowi

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 11 czerwca 1891.

8615 (4719)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie na

udzielić potrzebną informacyę lub też w y -1 n r? 2 * 36 Pfawa z dnia 19 maja 
 J i Ł  y 11874 L. 70 Dpp. podaje do publicznej wia-brać sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 8 lipca 1891.

domości, że były centralny Zarząd c. k. 
uprzyw. kolei Lwów-Czerniowce-Jassy wniósł 
na dniu 29 czerwca 1881 1. 5017 do tutej-

L 4 QQ5  ( 4218 2 —31 I sze§° ®^du Proi^ ę  0 założenie księgi kole-
Na prośbę Jana Fiały w Diohobyczu j0\ ej’ •d k  Posiad;°ści tej kolei, składają-

wdraża się amortyzacyę zaginionej ksiaże-1 C'7Ĉ  w  Parc? budowlanej 205 (d(Jm
- • i • - C7ki oszczędności nrzez Towar7v</Lo strażnika) tudziez z parceL (1511) (kolej

C. k. Sąd powiatowy powiadamia z n  k ^  Drohobyczu wystawionei w Dro’ źelazna) w Sminie katastralnej Hrehorów 
miejsca pobytu niewiadomego Józefa Bo- j dttia 15  S n i l  1879 T r  P ^żo n y ch  a wydzielonych z kompleksu
cheńskiego, że Franciszek Bocheński jego j . . JrS im irv  7 ' 1?  • * dóbr tabularnych Hrehorów mianowicie
brat dnia 17 stycznia 1885 w Kocofanieszte j z , , 1 ® parcel gruntowych 1510. 1512. 1515.
w Rumunii bez ostatniej j woli rozporządzę- e.dyktem trzy razy Gazetą Lwowską ogłosić i 1522 Wincentego Żelechow-
nia zmarł a wedle ustawowego porządku I S1.§ P°siada™ i, tej za- gkieg0 własnych. 'N i n S y T e ^ y k t e m  wzy-

^  I jL w  & s r &  s ts r s
Dubiel ,  Bórbki kuratorem roeta, „stano- i ^  p.

Wzywa się zatem Józefa Bocheńskie- i minu g a^ ® CZ kqa ta Z0Stame' służebności lub w innych prawach rzeczo-
go, aby w ciągu jednego, roku od dnia u- ^amnor, y czerwca I wyeh, aby zarzuty swe wnieśli do tutej-
mieszczenia edykta zgłosił się do spadku I T   . . szego Sądu po myśli powołanego wyżej
^  J.................*-------IL . 3290 (4240 2 - 3 )  * ■ * * '  inn‘Mw * a F iivlub innego pełnomocnika ustanowił i sądo­
wi Dla nieznanych z miejsca pobytu Cy- Pr.ze.Pisu Prawa /  meprzekraczarnym ter- 

; L  a L  I minie najdalej do dnia 1. września 1891 .i go podał, ileże po upływie terminu z ku- ? , umznanycn z miejsca ponytu uy-
ratorem dlań ustanowionym rozprawa spad- j ^  | Ostrzega" się interesowanych, że ten
kowa przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 31 grudnia 1890.

L. 3812 (4215 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje ds wiadomości że J . O. Adam ks. Lu­
bomirski wniósł pod dniem 3 maja 1891 1. 
3812 pozew przeciw własnemu potomstwu, 
J. 0. Hieronimowi ks. Lubomirskiemu. Po- 
tomstu tegoż J. O. Hieronima ks. Lubo­
mirskiego, potomstwu ś- p. Jerzego Henry­
ka ks. Lubomirskiego, J. O. Stanisławowi 
ks. Lubomirskiemu, potomstwu tegoż J . O. 
Stanisława ks. Lubomirskiego, niewiadome­
mu z miejsca pobytu J. O. Tadeuszowi ks. 
Lubomirskiemu, potomstwu tegoż J. O. Ta­
deusza ks. Lubomirskiego, niewiadomemu z 
miejsca pobytu J . O. Eugeniuszowi ks. Lu­
bomirskiemu, potomstwu tegoż Eugeniusza 
ks. Lubomirskiego, J. O. Stefanowi ks. Lu- ’ 
bomirskiemu, potomstwu tegoż J . O. Stefa­
na ks. Lubomirskiego, niewiadomemu z ży­
cia i miejsca pobytu J. O. Władysławowi 
ks. Lubomirskiemu, potomstwu tegoż J, O. 
W ładysława ks. Lubomirskiego, temu księ­
ciu Lubomirskiemu, względnie tym książę­
tom Lubomirskim, którzy w czasie wyga­
śnięcia rodów Hieronima, Adama, Jerzego, 
Henryka, Stanisława, Tadeusza, Eugeniusza, 
Stefana i W ładysława ks. Lubomirskiego 
jaki urząd lub godność z wyborów pocho­
dzącą, w ziemiach dawnej Polski piastować 
będą o uznanie obowiązku utworzenia ordy- 
nacyi tak zwanej drugiej czyli młodszej ko­
dycylem z dnia 14 marca 1863 przez ś. p. 
Jerzego Romana 2 im. księcia Lubomirskie- ’ 
go na swego testamentowego dziedzica i w 
ogóle na swoich spadkobierców nałożonego 
za zgasły i wykreślenie odnośnego zastrze- j 
żenią z karty własności majętności tabular- ' 
nych Miżyniec, Paćkowice, Ryków, Drozdo- 
wiee, Pleszowice, Stroniowice, Gdeszyce, ; 
Rodatycze, Popowice, Tyszkowice i Zotowi- 
ce vel Złotowice z pn. i że dla pozwanego 
potomstwa J. O. Adama ks. Lubomirskiego 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Otto­
na Koppla, dla pozwanego potomstwa J. O. 
Hieronima ks. Lubomirskiego, kuratorem ad 
actum w osobie adw. dr. Rodryka AIsa, zaś 
dla pozwanych, a to dla potomstwa śp. Je­
rzego Henryka ks. Lubomirskiego, dla po­
tomstwa J. O. Stanisława ks. Lubomirskiego 
dla niewiadomego z miejsca pobytu J. O. 
Tadeusza ks. Lubomirskiego, dla potomstwa 
J. O. Tadeuaza ks. Lubomirskiego, dla nie-

; powiatowy w sprawie hipotecenej. Jędrzeja L  in do 3 ^ 0  pierwotnego przywróconym 
i i Maryanny Florków o wykreślenie parceli b S nie może . £  zarzut/  t/rm inie po- 

lk. 1186 z realności lwh 279 gm. Bochnia L ^ ,  wniesione i prawa rzeczowe do 
, ura orem adw. dr. A L. Serafinskiego w parcej wzmiankowanych przeciw poprzednim 

L . 6144 (4239 3 - 3 )  J ochm dotyczącą rezolucyą hipoteczną mu £ łaścicielom w dniu 28. czerwca 1891 jako
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia- doręcza i o tern urandów zawiadamia. dniu zam ieszczenja niniejszego edyktu

- • ------------------- '    S C- - $ powiatowy. I w gmachu Sądowym -  lub później nabyte
i zgłoszone wcale uwzględnione nie będą 
a spóźnione zgłoszenia z urzędu odrzucone 

(4255 2 —3) | zostaną.
Naostatek zawiadamia się interesowa-

Bochnia, 16 kwietnia 1891.damia nieznanego z miejsca pobytu Win- j 

centego Pańko, że celem doręczenia uchwały , 
tabularnej z 3 maja 1890 1. 2843 adw. dr. ■
Festenburga kuratorem ustanowione i tako- , L. 20079
wą mu doręczono. j C. k. Sąd powiatowy miejski delego-1

C. k. Sąd powiatowy. wany w Krakowie wzywa niewiadomych nych, że zarzuty mogą być wniesione albo
Brzozów, dnia 23 czerwca 1891. spadkobierców Macieja Paczygowskiego w ustnie albo też piśmiennie i że interesen-

__________  Krakowie w dniu 13 stycznia 1890 zmar- tom prośbę na wstępie wzmiankowaną ij z
U  6972 (4703 2 —3) łego, aby pod rygorem skutków w § 128 załącznikami w tutejszym urzędzie hipo-

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach post. spadków przewidzianych w ciągu roku tecznym przejrzeć wolno,
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu się zgłosili i prawa swe do spadku wyka-1 Rohatyn, 26. czerwca 1891.
Ferdynanda i Antoninę Drozdów, że na po- i zali. 
zew M ichała i Antoniny Kuberniaków prze- j Kuratorem ich adw.
ciwko nim o zapłacenie kwoty 50 zł., wy- Krakowie. I L. 5526 (4236)
znaczony został do rozprawy drobiazgowej ■ Kraków, 11 czerwca 1891. I Samborski c. k. Sąd obwodowy jako
term in na dzień 10 sierpnia br. o godz. 9 i __________  handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy-
rano> L. 4831 (4217 2—3) I szeń wpisano firmę ,,Conierzieller Credit

Wzywa się ich zatem, aby na wyzna- . Na prośbę Herminy z Dobnerów Welz- Yerein in Drohobycz, registrirte Genossen- 
ezonym term inie osobiście lub przez pełno- m an wzywa się posiadacza przy pożarze scbaft m it beschrankter Haftung“, po pol- 
mocnika stanęli albo ustanowionemu dla miasta S try ja  w roku 1886 zaginionych sku „Towarzystwo handlowo kredytowe w 
nich kuratorowi Franciszkowi Jarhowi z dwóch książeczek kasy oszczędności w Drohobyczu spółka zarejestrowana z ograni- 
Ropczyc dostarczyli środków do obrony słu- Stryju, z których jedna wystawiona na 100 czoną poręką“. Przedmiotem przedsiębior- 
żyć mających, gdyż inaczej sami poniosą złr, nr. 649 oznaczona, druga zaś na kwotę stwa polegającego na statucie z daty Droho- 
skutki z niedbałości wyniknąć mogące. 200 zł. wystawiona a nr. 721 oznaczona, bycz 28 kwietnia 1891 jest udzielanie kre- 

Ropczyce, dnia 13 czerwca 1891. obydwie zaś na imię Teresy Braun opiewają, dytu członkom celem popierania ich zarobku
__________  ażeby do sześciu miesięcy od dnia trzeciora- lub gospodarstwa, eskontowanie i reeskonto-

L. 8886 (4723 2—3) zowego ogłoszenia edyktu Gazetą Lwowską wanie weksli, przyjmowanie depozytów
Sprostowanie. książeczki te tern pewniej okazał, gdyż w wszelkiego rodzaju i wkładek oszczędności.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ob- razie przeciwnym takowe za nieważne uzna- Członkami dyrekcyi są ar. i ie "
wieszcza niniejszem, iż w sprawie przeka- ne będą. germann, adwokat kraiowv i Leib e sen i
zania kapitału wynagrodzenia za zniesionej Z c. k. Sądu obwodowego. I Jakób Aschkanazy, ■oQ7ir„ii
prawo propinacyi w dobrach Rozbórz długi j Sambor, 19 maja 1891. wszyscy w Drohobyczu zaim •
1/4 część i Rozbórz długi 1/4 część I. W o l-! __ ______  f  /  P
skiego do zgłoszenia wierzytelności edyktem L. 6997 t42!3 2 - 3 )  | sywa(o^bjdj dwaj^. najmniej ^  z ł może
z dnia 15 stycznia 1890 1. 15166/89 w nr. : 
138, 139 i 140 „Gazety 
szczonym, wyznaczony

i i. r o i o o / o a  w  nr. C. k. Sąd krajow y na skutek p o d a n ia .     . u .  w  <jzpścin mipsip-
Lwowskiej" obw ie- Franciszka Ksawerego Topolnickiego de praes. być sPła°°“U .  nastePuiącYch ratach z któ- 
term in upływ a z 14 marca 1891 1. 6'997 wdraża postępowa-1 cznych po «0vb'e 

dniem  ^ s i e r p n i a  1891 a n ie jak to w sku- n ie an ioH yzacyjn^eo d Ł e J m n ^ p o  5 zh

s ie rPn°kyi8 9 2 rUkarSklej P° daiie' Z 20 kT o |  dalSZ°tJdzia?y ̂ i / b ę d ą  oprocentowane, tylko

Przem yli, 18 lipca 1891. : ct. z pierwotnego j O głoszenia stowarzyszenia nastąpią

L. 5659
w io n e j ,  na 424 u .  ^  z‘łozonego dnia przez p u b l icz n e  plakaty w m ie js c u ,  
udziału w kw ocie  . .    | S a m b o r ,  24  c z e rw c a  1891.(4589 2 —3) udziału w kwocie

miejsca
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 19 listopada 1879  i

ica pobytu niewiadomego Markusa Pu- dego, ktoby wy:żej op' ą ^  ' w I p,
—  " Jitla, 'że Majer E h r l i c h  wniósł prze- łową w P0 roku s z e ś c i u 'tygodni i 3
ciwko memu pozew o zapłacenie kwoty 174 Prz.eei^ dJ a 0gj 0SZenia edyktu po raz trze- Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę ' k "k

22700 (4299)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we
n n  r\ re/et c<rw i ' ___   . « d

zł., że mu . kuratorem Naftalego Lowa u- oka- priy. A k H e n g e ^ e S S l r l S a S ^
stanowiono i term in do rozprawy samary- ci^w gdyż w przeciwnym razie, tion in Galizien in L ig u id a t io ^  z nowodn
cznej na dzień 14 sierpnia b. r. o godz. kgiażeczka wyż opisana za nieistniejącą i przeniesienia jej do c. k. Sądu obwodowego

k u ra to ro w i  pozbawioną wszelkiej mocy prawnej uznaną jako handlowego w Stanisławowie z ts re-rano wyznaczono.
Wolno przeto pozwanemu k u ra to ro w i  p o ™  

finfrzphna infnrma/WA lllb też UStanOWlC Oęuzie.dać potrzebną informacyę lub też 
innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, 
Frysztak, dnia 5 lipca 1891.

Kraków, 9 maja 1891. jestru  handlowego wykreślono.
We Lwowie, dnia 20 czerwca 1891



L. 6356 (4225 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie Elischego Seidelmana 
o 40 zł. dla niewiadomego z miejsca poby­
tu pozwanego Gabryela Barwińskiego, kura­
torem Antoniego Rogalskiego w Grzymało­
wie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 19 grudnia 1890.

Skoraczyńskiego kuratora w osobie p. ad 
I wokata dr. Bodeka, a dla niewiadomych z 
‘ miejsca pobytu Heleny Szupłatowskiej, 

Franciszka Tabour i Józefa Czarneckiego 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Józefa 
Smolki.

Z c. k. Sądu pow. m. del. S. II 
Lwów, dnia 24 czerwca 1891,

Podziękowanie. 4745

L. 2539 (4224 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

w sporze drobiazgowym Józefa Motyki prze­
ciw Tomaszowi Motyce o odmierzenie i od­
danie w posiadanie kawałka gruntu o po ­
wierzchni 1015 Q o  z realności objętej wyka­
zem 6 ks. gr. gm. kat. Siedliska lub zapła­
cenie kwoty 50 zł. zpn., zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego, że ku­
ratorem dlań zamianował Daniela Gadeckie- 
go w Ostruszy i temuż wyrok z dnia 6 mar 
ca 1891 1. 759 doręczył.

Ciężkowice, dnia 11 czerwca 1891.

L. 11581 (4529 8 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 

| nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Bielatowicza w sporze seperacyjnym 
pi zez Teofilę z Kuszów Bielatowiczową pko 
niemu pozwem z 2-3 czerwca 1891 1. i l 581 
wdrożonym, kuratorem adwokata dr. Juliusza 

i Chodackiego, tegoż substytutem adwokata dr. 
I Karola Biegańskiego i zawiadamia o tem 
| Piotra Bielatowicza niniejszym edyktem. 

Tarnów, dnia 2 lipca 1891.

L. 17720 (4653 3 - 3 )
Yom k. k. Bezirksgerichte in Brody, 

wird in der Tabularangelegenheit der isra- 
elitischen Kultusgemeinde in Brody gegen 
die Erben nach Moses Apter wegen For- 
merkung des Pfaudrechtesj fur die Summę 
100 fi. o. W. im Lastenstande der Nachlass- 
realita t sub nr. 1419 in Brody, zu Gunsten 
der obgenanten israelitischen Kultusgem ein­
de, fur den dem Leben und Wohnorte nach 
unbekannten Majer Ber W inkler, zum Kura­
tor ad actum dr. W ilhelm Orski bestellt. 
Hievon wird Majer Ber W inkler m it dem 
yerstandigt, dass er dem Kurator die nó- 
thigen Behelfe ra itzuthelen oder einen an- 
deren Sachwalter dem Gerichte namhaft zu 
maehen habe.

Brody, am 26 November 1890.

L. 34415 (4664 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy m. del. S, I 

we Lwowie oznajmia nieobecnej Ludwice 
Mokrzyckiej, że przeciw niej pozew przez 
dr. Wincentego Bałabana o zapłacenie kwo­
ty 23 zł. 96 ct. i 3 zł. 72 ct. aw. z pn. 
wyniesiony został.

Gdy miejsce pobytu Ludwiki Mokrzy­
ckiej nie jes t wiadomem, ustanawia się dla 
niej kuratora ad actum adw. dr. Fedaka a 
tegoż zastępcą adw. dr. Lewickiego i 
powyższy pozew wyznaczając termin do roz­
prawy na dzień 20 października 1891 o 
godzinie 9 przedpołudniem, mianowanemu 
kuratorowi doręcza się.

Wzywa się zatem Ludwikę Mokrzyekę 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczyła lub inne go 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sama sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów, dnia 27 czerwca 1891.

L. 3286 (4676 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

nwiadamia firmę handlową „Edw ard Muller 
Gasol-Nafta-Parafin- und Schuppengeschaft 
in Halle an der Saale Provinz Sachsen", 
że przeciw niej wniósł L. (Leib) Reitzes 
handlarz w Drohobyczu dnia 1 kwietnia 
1891 do 1. 3286 pozew o zapłacenie 562 
marek niemieckich, na który do rozprawy 
sumarycznej wedle ustawy handlowej te r­
min wyznaczono na dzień 21 sierpnia 1891 
na 10 godzinę rano i takowy doręczono u- 
stanowionemu dla pozwanej tej firmy kura­
torowi w osobie tutejszego adwokata dr. 
Nankiego, wzywamy tedy pozwaną firmę 
wyż wymienioną, względnie Edwarda Mul­
lera, aby na powyższym terminie osobiście 
lub przez pełnomocnika Sądowi tutejsz-m u 
wymienić się mającego i nalożytem pełno 
rnocnictwem wykazać się mającego do roz­
prawy stanął, lub.ustanowionemu kuratorowi 
swe środki do obrony udzielił, inaczej złe 
skutki pozwana firma czyli Edward Muller 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sambor 30 czerwca 1891.

L. 5045 (4659 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że na skargę Abrahama i ltty 
Gans przeciwko Maryannie 1 śl Gienilewicz
2 śl Seniukowej o uznanie prawa własności 
do realności pod lk. 257 w Jaworowie wy- 
znaczouo uchwałą z dnia 15 czerwca 1891 
1. 5045 term in do ustnej rozprawy na dzień
3 sierpnia 1891 o godz. 9 rano.

Dla Maryanny 1 śl. Ginilewicz 2 śl. 
Seniukowej z życia i miejsca pobytu n ie­
znanej ustanawia się kuratorem ad actum p. 
dr. Hibla adw. w Jaworowie i pozwanej 
poleca, się aby ustanowionemu dlań kurato­
rowi udzieliła ze swej strony dowodów lub 
innego pełnomocnika wczas sądowi przed­
stawiła, inaczej sama sobie skutki zaniedba­
nia przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 czerwca 1891.

L. 18749 _ (3917 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, w skutek prośby Szymona Hesche- 
lesa de praes. 13 maja 1891 ]. 18749 wdra 
ża postępowanie amortyzacyjne względem 
zgubionych w pierwszy- h dniach marca 1891 
przez Szymona Heschelesa 2 weksli, a to 
weksla z daty Lwów 8 lutego 1891 n a  1000 
zł. w. a. opiewającego, w sześć miesięcy od 
daty płatnego, adresowanego do Eliasza i 
Szymona Heschelesów we Lwowie, akcepto­
wanego przez Szymona Heschelesa, tudzież 
weksla z daty l wów 3 marca 1891 na 1000 

; zł. w. a. opiewającego w sześć miesięcy od 
' daty płatnego adresowanego do Eliasza i 

Szymona Heschelesów we Lwowie, akcepto­
wanego przez Szymona Heschelesa, i wzywa 
wszystkich, w których ręku powyższe wek­
sle znachodzić się mogą, ażeby weksle te 
w przeciągu 45 Ani, licząc od pierwszego 
dnia po dniu płatności każdego z poyższych 
weksli, a więc pierwszy najdalej w dniu 17 
września 1891, drugi zaś najdalej w dniu 
18 października 1891 Sądowi przedłożyli, 
gdyż w przeciwnym razie weksle te na żą ­
danie proszącego za umorzone uznane zostaną.

We Lwowie, dnia 16 maja 1891.

L. 2693 (4671 3 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Markusa JV  
derbeitla, iż H-rsch Tomberg wniósł pko. 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 245 zł. 
80 ct. aw. zpn., że mu kuratorem Lejba 
Strucka ustanowiono i termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 14 sierpnia br. o go­
dzinie 10 z rana wyznaczono.

Wolno przeto pozwanemu, kuratorowi 
dać potrzebną iufum acyę, lub też ustano­
wić innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 3 lipca 1891

L 4268 _ _ (4 6 6 8 .8  -  3)
Z powodu wniesionej do 1. 4268/91 

prośby Marcina Dtilla o zaintabulowauie go 
za właściciela realności pod lk. 67 w Brzu- 
chowieach wykazem hipotecznym 19 obję­
tej Szymona Skoraczyńskiego własnej i wy­
kreślenia prawa zastawu dla kwot 121 zł. 
30 cent. dla Jana Kiliańskiego 84 zł. 45 ct. 
dla Franciszka Tabour i 520 zł. dla Józefa 
Czarneckiego w stanie biernym tej realno­
ści ciążących, ustanawia Sąd dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Katarzyny Duli ku­
ratora w osobie adwokata dr. Lebmana, dla 
niewiadomego z miejsca p; bytu Szymona

Doniesienia prywatne.

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie f.538

folMteryc za złota I srebra
piileea po najprzystępniejszych ceu&oit

' I W  J * _  Jfi&lSK. W  M A
ju b ile r  i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europ* ski, p! Maryacki

Ogłoszenie.

Nauczyciel rzeczywisty, żonaty, bezdzietny, w 
średnim wieku, przyjmie dziecię za swoje, bez róż­
nicy płc-i i wieku, za jednorazowem wynagrodze­
niem Odpowiednie wychowanie i wykształcenie gwa­
rantuje. Zgłaszać się proszę pod literam i J. M. po­
ste restante Lubycza Królewska.

Przewielebnemu Duchowieństwu świec­
kiemu 1 zakonnemu, tudzież wszystkim, któ­
rzy raczyli wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
O s w a l d a  M o r a w s k i e g o ,  serdeczne po­
dziękowanie składa

Rodzina zmarłego. 

D la  w ł a ś c i c i e l i

W  Pasiek
Wosczynę sztuczną

(Kunstwabon) 
z czystego wosku pszczelnego po zł. 3 ct. 60 

za 1 kilogr. t. j. około 20 tabliczek
poleca

fabryka świec woskowych 
i bliehowania wosku

Fryd. Schubntha
w© L w o w ie

Rynek L. 45.

Biuro wywiadowcze
otworzyłem przy ulicy Halickiej 1. 15 

w parterze we Lwowie.
Polecam P. T. Publiczności zdolnych 

guwernerów, guwernantek, ekonomów, m aszy­
nistów, leśniczych, kamerdynerów, panny słu­
żące, kucharzy etc.

Poza urzędowej godzinie mogę udzielić 
informacyi we własnej kamienicy przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 75. 4081

S ta n is ła w  S a ta ła .

500
najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek i oksfortów

otrzymał i sprzedaje najtaniej 
C entralny sk ła d

płócien Korczyńskich
we Lwowie, plac Maryacki L. 1.

„POD PRZĄDKĄ"
Próbki franko.

4348

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia e  k .  u r s e ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U n i f o r m y  I s k ła d ó w ©  © n ęśc l t y c h ż e
(słKżącc do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a i t  s u r  „K r ie g s m e d a ille "

M a u r y c e g o  T i l l e r ^ ł i  Co. c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, VII MsHahJtferstrasse 22. 4

® k t a d  l i a w y
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincyi : Ą3/i kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
Najlepsza Icawa palona pól kilo zl. 1 ct. 20.

l/8 kilo najlepszej herbaty 75 ct. — lje kilo uajl. okruchów ot. 50. 5

j i o M a i i t i y  
M a c e

- H -

Mydło
Yeiontme

15: NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

©UET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieka.

MYDŁA te mają w łasność nadawania powłoce olała !

BIAŁOŚCI, jp&KOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyrohy ‘Perfumeryjne domu

$
Fabrykant perfum 29, Bouieyard des Italiens w Paryżu 

Dostać można w głównych miastach całego ftm ia

m w A ó

t H H l H U n u

i  20230 II.
C. k. austryackie koleje państwowe.

Ogłoszenie.
4748

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 801 lipca 
1891 r. rozdane będą w drodze lieytaoyi następujące roboty na stacyi Jasło.

1. Budowa jednopiętrowego domu mieszkalnego o zabudowanej powierz­
chni 594 92 ni2 , wraz z dwoma murowanymi budynkami gospodarskiemi, 
śmietnikami i studnią.

2 Pow iększenie  istniejącej ogrzewalni o dwa stanowiska.
8. Budowa drewnianej rampy do ładowania nierogacizny.
Oferty dotyczące powyższych robót wnosić należy do c.k. Dyrekcyi ruchu 

w Krakowie najpóźniej do dnia 80 lipca b. r. do godziny 12 w południe.
Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowane, a koperty opa­

trzone napisem: „Offert betreffend Erweiterungsbauten in der Station Jasło11.
Wadyum, które musi być przed wniesieniem oferty w kasie c. k. Dyrekcyi 

ruchu złożone, wynosi 3.51K) zł.
Plany i w arunki budowy oglądać można w biurze konserwacyi w go­

dzinach urzędowych.
Kraków, 17 lipca 1891.

C. k . D y re k c y a  ru ch u .
Z Drukami Wł. Łozińskiego ul. Czaraieckiego L- 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


